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Organizacja najwyższych władz wojskowych | 


(a okolo lej sprawy się rozgrywa” 


Kraków, 29 listopnakia. 

„Polska Zbrojna” donosi: 

Jak stę dowiadujemy. sprawa ustawy o organizacji 
Naczelnych Władz Wojskowych wchodzi w nową 
Fazę, 

Minister spraw wojskowych po powrocie z Frame, 
gdzie pruegnroawaczał i w tym kierwiku starija: porów- 
niLweze. zamierza zaproponować do projektu rząklo- 
wego dość znaczne znietny, dososewame do naszych 
warunków i polskiej crganizacji państwowej. 

Zmiana. dorycząca specjalnego Sekretarjatu przy 
Prezydjum Rady Ministrów, jako stałego organu pra- 
cy Rady Obrony Państwa, da żywotność i zapewni 
ciągłość pracy tej instytucji koordynując prace 
wszystkich ministerstw dha celów obrony Państwa. 

Szereg przepisów. dotyczących kompetencji gene- 
ralmego inspektora armji i innych generałów na kie- 
rowuiczych stanowiskach w wojsku, ujeto bardziej 
ścisłe i wprowadzono zasadę określenia użycia tychże 
na wypadek wojny. 

Planowane sprecyzowanie  kompetencyj  pokojo- 
wych jest spraniowame z punktu widzenia przygoto- 
wamia osób: 

Generałnego Inspektora Anmji 
Wodza w czasie wojny; 

Szefa Sztabu Generalnego — na Szefa Sztabu ar- 
mji w polu; 

Zastępcy Szefa Sztabu Generalnego, który będzie 
pełnii fumikeję Sekretarza Rady Wojennej — na Szefa 
Sztabu Ministerstwa; 

inspektorów Armij — na dowódców armji. 

Planówość ta wywarłaby, naturalnie. ogromny 
wpływ na dalszą organizację i pracę wojska, 

Gemerany Imspełktor Armji ma. ustałać zasady głó- 
wne planów operacyjnych i wręczać je, jako wyty- 
czne, dla opracowania Szefowi Sztabu Generalnego. 

Po ajracowaniu elaboraty wracałyby do Gemerul- 
nego Inspektora Armiji, poczem w ostatecznej formie 
na wmiesik Generalnego Inspektora Aamji uzyskiwa- 
łyby aprobatę Ministra Spraw Wojskowych. 

Również azereg inmych najważniejszych prac Sztą- 
bu Generalnego, wyszczewólnionych w prajekcie wta 
wy. opinjuje Generalny lnspektor Armii. 

Szef Administracji Armji ma otrzymać tytuł Wice- 
ministra, który sprecyzuje dokłankniej jeso dotych- 
Gzascwy charakter. 

Zmiany powyższe mają być rozpatrywane na Ko- 
miitecie Politycznym oraz Radzie Mimistrów i wnie- 
sione, jako uzupełnienie projektu rządowego ustawy. 

% * * 

Sprawa organizacji najwyższych władz wojsko 
wych jest niewatpliwie wiełkiej doniosłości Po- 
winna ona bvć zalatwiona zgodnie z konstytu- 
cją i względami na rozwój naszej siły zbrojnej. 
Niestety przy załatwieniu tej meczy wchodzą 
w grę wzgłędy nie mające nic wspólnego z mery- 
torycznem jej traktowaniem. Mianowicie ze spra- 
wą tą została złączoną kwestja poprostu marszał- 
ka Piłsudskiego do armji. W jaki sposób? P. Pil- 
sudski opuścił armję dobrowolnie, a z wielkim 
kałasem. Obecnie chce wrócić, ale jeszeze stawia 
warunki. Wróci ałe wówczas, gdy organizacja 
władz naczelnych w wojsku zostanie rozwiązana 
wedle jego koncepcji. Koncepcja ta zaś zmierza 
do wyodrębnienia pewnych organów w wojsku 
z pod kompetencji ministra spraw wojskowych. 
Rzecz rozumie się konstytucyjnie niedopuszczal- 
na. Także wogółe mie do pomyślenia w nowocze- 
snem państwie. Przecież w razie urzeczywistnie- 
nia tej koncepcji. rząd odpowiedzialny stałhy się 
wprost manekinem. Jak bowiem mógłby minister 


— ma Naczelnego 


spraw zagranicznych ponosić odpowiedzialność 

| za politykę zagmwiezmą państwa, jeśliby poza 
rządem, a więc i poza nim istmiał czynnik jedy- 
nię miewodajny w armji. Ambicja jednak kandy- 
data na najwyższe godności w armji polskiej nie 
zna granic. 


A teraz jak ta ambieja marszalka Piłsudskiego 
odbija się na naszem życiu politycznem? Oto 
świeżo komisja wojskowa byla terenem popisów 
zwolenników marszałka Piłsudskiego. Chodziło 
o dodatkowy budżet wojskowy. Przedstawiciele 
„Wyzwolenia, PPS. i Związku Chłopskiego o- 
świadczyli, że będą głosować przeciw budżetowi 
wojskowemu, gdyż nie są zadowoleni z min. Si- 
korskiegv. Za co? Bo nie postarał się o to, żeby 
p. Piłsudski był już w armji. Z PPS. bral udział 
w tej kampanji poseł Moraczewski, kapitan .na 
Laczność' i prezydent rządu. który najlepiej okre- 
śla się: rząd Moraczewskiego. Ale tym razem na- 
wet PPS. wycofała się z niedorzecznego stano- 
wiska i potępiła wystąpienie posła Moraczewskie- 
go na komisji spraw wojskowych. 

Sprawa jednak wyczorpaną nie jest. Piłsudczy- 
cy się nie uspokoili. W dalszym ciągu szerzą fer- 
ment i robią skandale. Posłuchajmy co o tem p»- 
sze poseł Władysjaw Rabski w ..Kurjerze War- 
szawskim” w amtvkwle pt. „Walka z ministrem 
wajny. 

Czytamy: 

Od dłuższewo już czasu jesteśmy świadkami hała- 
śywoj i niezmiemsie ostrej kampanji przeciwko mi- 
nistrawi Sikcrskiamu. Rękawicę rzuciła tak zw. lewi- 
ca. Jeden tou tylko w różnych napięciach. Jeden 
frot tylko z podzielonemi rolami. Sztabem jencral- 
nym jest „P. O. W.“ i „Zwiazek legjomistów*. A w 
każdem niemal z stnonnictw lewicowych toczy się 
spór o taktykę bojową. W polskiej partji socjalist;- 
cznej doprowadziło to nawet do głośnego zatareu mię 
dzy zarządem kłubu sejmowego a posłem Moraczew- 
skim, który, nie pytając o zgodę swego stronnictwa, 
na własną rękę r według wlasnego widzimisię, rozpo- 
czął kamonaddę z armat najcięższego kalibru na posie- 
azeniu komisji budżetowej. 

Chodzi o powrót marszałka Piłsudskiego do armji 
i to z takiem' pełnomocnietwami. które faktycznie 
postawiłyby go ponad ministra wojny, a byłyby sprze 
cme z konstytucją. spmzeczne z ustawą framcuską. 
przyjętą, jako wzór, dla organizaeji najwyższych 
whdz w wojskowości polskiej. 

Chodzi o bezprzykładnie uprzywilątowane stanow - 
sko. Rozkaz! Ale wobec tego rozkazu minister Sikor- 
ski. jak nfmzymują jego przeciwnicy, nie okazał do- 
statecznej pokory. Podobno się waha, podobne ma 
komstytnucyjne i nzeczowe wątpliwości, podobno, za- 
miast stanąć na baczność i adpowiedzieć: .,Słucham!*, 
odpowiedział: „Myśle“. 

Z ministrem Sikorskim nic mwe politycznie nie 
łączy. Jesteśmy sobie dalecy. Mogę co najwyżej po- 
wiedzieć, że spoglądam na niego z tym szacunkiem, 
jaki w każdym, zatroskanym o przyszłość Rzeczypo- 
spolitej człowieku, budzi talent, mądność, zręczność i 
siła, choćby nawet innemi drogami zdążały do wzmo- 
cnienia budówy państwowej, do wyprowadzenia Pol- 
ski z tnzęsawiska i mroku ma. bity goścmiec i światło. 

Ale zresztą w tej chwili nawet mój osobisty sza- 
amek dla indywidualności ministra S'korskiego nie 
jest rozstrzygającym momentem w ocenie rozpoczę- 
taj przeciwko niemu kampanji. Chodzi mi © symbol 
władzy państwowej, chodzi o autorytet rządm, chodzi 
o metody walki i granice krytyki wobec człowieka. 


Red. naczelny: Dr. WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


postawionego wolą Prezydenta: Rzeczypospolitej i za- 
ufaniem Izby poselskiej ma czołowej placówce Pań- 
stwa, pa kierowniczem stanowisku iw obronie maro- 
dawaj. 

Stwierdzam przedewszystkiem, że walka z rządem 
i mnistnami jest dobrem prawem każdego obywatela. 
Tego nikt nie kwestjomuje. To prawo jest jedmą z muj 
cenniejszych zdobyczy demokratyzmu. 

Ale proszę mi wskazać choć jeden naród cywikizo- 
wany, w którym gabinety lub członkowie gabinetów 
byliby zwalłczami z tak brutalną. bezwzględnością, jak 
u mas. Były takie chwile w naszem życiu politycznem, 
że ministrów w Sejmie traktewamo niemal jako wy- 
wiolańców, chwile, w których wszystkie sroki i pawie 
opozycji walczyły z sobą 0 lepsze, kto w oczy mini- 
stmowi zjadliwszą nzuci obelgę, — chwile, w których 
Rząd zastanawiał się się nad teom, czy ną zmak pno- 
testu przeciw brutalności gardlaczy czenwenych, nie 
opuścić law ministerjalnych w Izbie poselskiej. A cóż 
dopiero ma wiecach? Garściami nzucamo błoto. Tłum 
wył, a władza milczała. 

I to samo. dziać się zaczyma obecna, gdy przedmio- 
tem nienawiści lewicowej stał się minister Sikorski. 

Leży przede mną „Kurjer Lwawski:* z dłuższą. re- 
laeją z wiecu legfiomistów we Liwiawie, wiecn, w Kkltó- 
rym jiemo: uczestadczyło 500 członków związkowych, 
500 kolegów ministra Sikłowsikiegio, bo cm to był 
przecież jednym z twórców i wodzów  legjonizmu. 
Na tem zgromarczenm zapadły zdumiewające uehwa- 
ły. Nio dość, że żąkłamie „„bezzwiocznego: powrotu Ko- 
mendanta Pilbudskiego do amji ma miejscami 
wpro pogróżkowy charakter (zwracamy się po raz 
statui z werzwamiem itd), abe wykonamy przy taj 
sponobnosa: atak na ministra womy jet jednym 
z najcharakterystyczniejszych przykładów tego po- 
miewieramia. wladzy państwowej, które jest począłt- 
kiem wszellkiej amarchji. 

Cytuje dosłownie: 

„Legjjoniści polscy we Lwowie  stwiendzają, 
%e gen. Sikorski uczynił z wojska odskocznię dla 
własnej, osobistej karjery politycznej i potępiają 
cynicznie nieuczciwą rolę gem. "Sikorskiego 
w sprawie powrotu komomdamta Józefa Piłsnd- 
skiego do armji, oraz oświadczają publicznie, że 
z gatunkiem ludzi małych, dorobkiewiczów wo- 
jennych, Kkarjerowiczów i aferzystów politycz- 
nych mie miem, nie mają i nie będą mody mieli 
mie a nic wspólmego*. 

Oto, jak się u nas publicznie mówi i pieze o mi- 
misitrze Rzeczypospoałitej, o jednym z najgwybitniej- 
szych gememałów w śmiertelnych walkach o wolność 
yjczyzny. 

A nie jest to mowa. improwizowana, w której na- 
miętność polityczna niekiedy pomosi krzykawza. i nio 
jest to amtykuł dziennikarski, pisany czasem na go- 
raeo, w blykkawiczoym pośpiechu, gdy niema wprost 
czasu ważyć ciężawu słów piolemicznych, lecz wehwa- 
łu przez prezydjum starannie momzważona i z góry 
przygotowana, aby ją przedstawić głosnjącemu zgmo- 
maklzeniu. 

iPokazałem ją wezoraj jednemu z najfuteligrentmiej- 
szych 1 najpoważniej myślących oficerów naszej ar- 
mji. Pochylił smnutmie głowę i rzekł: 

— Kto stał w ogniu i błocie rewolucji bolezewic- 
kiej. tem wie, do czego prowadzą takie wiece, talkie 
publiczne opluwania wiadzy i amtorytetni. 

— A rząd? — spytałem. 

Wzmuwzył ramionami. Nie było odpowiedzi. Rząd 
jednak powinienby się zastanowić nad tem, czy mo- 
żna tolerować tem rodzaj nehwał wiecowych, czy mo- 
żwa zgodzić się na to, aby bezkarnie na zgromadze- 
miach publicznych żono ministrów i najobeżywsza 
rezaluaje ogłaszano drukiem, podbwrzając ludność 
cyfwilmą i armję. 

Ńzezególny zaś przysmak ma. wehwała iegjonistów 
lwowskich. gdy się pomyśli, Że w tym samym. cza- 
sie prasa lewieomia, a zatem ta sama, która popiera 
kampanje przeciw ministrowi Sikorskiemu, ogłosiła 


Su. B. 


ankietę na. temat, jak wykorzenić złe obyczaje w wal 
kach politycznych, jak bronić czci ludzkiej, zniewa- 
żamej w polemikach dziennikarskich? 

Naprawdę! Usta się krzywią w takim uśmiech. 
którego wole nie nazwać po imieniu. 

Odwiedził mnie niedawno jeden z legjonistów i Za- 
pytat stę. dlaczego czasem tak cierpiko piszę o legjo- 
miźmie? Był w jedem z tych, którzy całą mio:lość 
4 oświęcii ojozyźnie. Jeden z tych najjńgkucejszych 
entuzjastów, którzy, w maniusze czy bez munduru, 
mają zawsze płomienie ow ocatch, miłość w serem 
i skrzydła u ramion. Nie znam jego atreu, więc mu 
na tej drodze posyłam jeszcze kitka słów w odpo- 
wiedzi. Zaszugnje na to 

Powiem mu tedy. że nigdy nie bylem „wrogiem 
legijonżizmu, bo wiem, ile tam było wiary. dobrej wo- 
Hi i bohaterstwa. Byłem tylko i pozostałem przaci- 
mmilkiem tych sterników politycznych. którzy czyn 
legjonowy blędnemi poprowaklzii drogami. Jeżet zaś 
istotnie o lemjomistach pisałem czasem z goryczą. to 
pytam. czy togo nurłzaju robota, jak paszkwil na mi- 
mistra wojny, nie usprawiedliwia nawet ostrego pro- 
testu? Mówicie: .Logemda lęgjomów". Niech i tak 
będzie. Ale dlaczegóż dziś sami zajyłuszacie krzy- 
kiem wiecowym jej poezję? 

J a 


Takie słuszue uwagi nasumęly się wybitnemu 
publicyście z powodu sposobów używanych przez 
zwolenników p. Piłsudskiego w zwalczaniu mim. 
Sikorskiego. Nasuwają się pewne uwagi i nam. 
lie to razy obumzano się na lewiey za to, źe ja- 
koby prasa narodowa zwalczała bezeerenonjalnie 
marszałka Piłsudskiego. Tak. p. Piłsudskiego 
zwadlezaliśmy. ale nikt nam nie udowodni, że rzu- 
ealiśmv nań wyzwiskami. Powtarzało się w naj- 
gorszym razie o p. Piłsudskim, że to „wściekły 
ryzykamt*, ale to przecież były własne słowa p. 
mawszałka. Każdy jednak widzi wprost nie do 
przebycia przepaść, gdy się o kimś mówi, że jest 
„wściekłym ryvzykantem*, gdy mu się zarzuca 
zgodnie zresztą z najgłębszem przekonaniem, że 
jego polityka jest szkodliwa. w porównaniu z tem, 
że się używa słów „aferzysta polityezny'. lub 
„cynicznie nieuczciwa rola“. Ten właśnie język 
daje miarę. czem jest mafia starobelwederska 
w Polsce. 

Zatracenie zmysłu etyki. poczucia wstydu i nie- 
poczytalność! 


X 
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Ponieważ walka wszczęta w celu narzucenia armji 
p. Piłsudskiego i uchwała Iwowskich legionistów. to 
nzeczy w bardzo silny sposób zakłócające nowe życie 
polityczne, więc przytowzymy jeszcze jeden głos w tej 
sprawiie. Oto co pisze o uchwale legjonistów kores- 
pondent  „„Kurjena Poznańskiego“: 

„Soczysta uchwała, nieprawdaż? I pouczająca. Do- 
wiadujemy się z miej przedewszystktiem na przykła- 
dzie, jakiego języka wolno używać w wystąpieniach 
publicznych oficerów polskich przeciwko zwierzchni- 
kowi, ministrawi spraw wojskowych, generałowi, fak- 
tycznemu dowódcy wojska polskiego. Pnzeciwnikowi 
p. Pilsadskiego mie wolno mie tylko złośliwie, ale 
wogóle nawet krytykować „Komendanta“. Wolność 
słowa, no i pięści, zastrzeżona jest tylko jego przyja- 
ciołom, iWolino im nazwać postepowanie ministra 
spmaw wojsktawych „cynicznie nieuczciwem*, wolno 
im oświadczyć publiczmie, że uważają go za .„czło- 
wieka małegio, dorobikiewicza wojennego, kwrjerowi- 
eza i afenzystę politycznego. Wolno. im — wbrew o- 
czywistej prawdzie — a powiedziawszy poprostu — 
zełgać, że z nim „nie mieli, nie mają nic wspólnego. 
A z kim służyli w legjonach, kogo stawili jako mę- 
ża stanu, gdy gen. Sikorski został premjerem, w czy- 
ich przedpolkojach i gabinetach ‘wysiadują po dziś 
dzień, aby otrzymać nominację dla swoich ludzi, po- 
zbawić zaś stanowiska nieswoich? 

Jedma rzecz byłaby goma zastamowienia w tej u- 
chwale, to „cynicznie nieuczciwa rola gen. Sikor- 
skiego w sprawie płoryirotu Komendanta. Józefa Pit- 
sudskiego do armji“. Czyżby mim. Sikorski istotnie 
nie zdradzał zajpału do stwomzenia p. Piłsudskiemu 
odpowiadającego jego ambicjom stanowiska? Ozyńż- 
by naprawdę należało rvierzyć w siłę woli min. Si- 
korskiego., taką. że nie ugina się nawet pod tenro- 
rem osobistym? 

Bo przecież nikt na całym świecie, nawet w Polsce 
nie uwierzy, że „salus reipublicae“ wymaga dziś zwła- 
szczą czymnej i twórczej rołi Komendanta Józefa Pił- 
kudksikiego przy budowie własnego Państwa. Polskie- 
go“, jak twierdzą legioniści lwowsecy w punlkcia 
czwartym swych uchwał, której trzecią — przeciwko 
gen. Sikomskiemu — zacytowatem wyżej. 

W ubiegłym tygodniu Komisja budżetowa rozpa- 
trywała wniesiony pnzez premjera Grabskiego dodat- 
komy budżet na rok bieżący, Przy dziale wydaników 
ministerstwa spnaiw wojskowych w trzeciem stoso- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


waniu oświadczyli sę wyraźnie przeciwko dodatkov- 
wym kredytom na obronę Państwa -— postowie pit- 
sudazycy z PPS. i Wyzwiotenia. Zrobili to, co czynią 
w parlamentach ewropejskich tylko — komuniści, 
którzy glosują stale przeciwiko t. zw.  koniecznoś- 
com państwowym, »pegjałmie zaś, oxty chodzi o wy- 
Gatki na mikitamą obronę kraju. Odmówili kredytów 
ua armję, chociaż lubią uchodzić za jej przedstawi- 
cieli w sejmie, chociaż rzuciiby się z pięściami i Ia- 
skami na każdego. ktoby im wytknął z texo powodu 
brak rozmumiego  putrjotyzmu i mozciwości polity- 
cznej. 

Czemuż tak głosowali? Aby nastraszyć min. Si- 
korskiego bezwzelltdnością swej opozycji i zmusić go 
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do zapomnienia o wszystkiem na świecie, byle tylko 
p Piłsudski mógł znowu bawić się w „budowanie 
własnego Państwa Polskiego“. 

Może jest to pełna zaparcia się wiemość osobie, 
ale stanowczo mie tak się przejawia 'wiarność wobec 
imeresów Państwa, nie tak przejawia się uczciwość 
i rozsądek obywatela w stosunku do Ojczyzuy. 

Nie wszyscy człcnkowie PPS. w Komisji budżeto- 
waj głosowali przeciwko kradytom na obronę Pañ- 
stwa. Nie głosował np. Diamant — żyd. Pomczyt on 
wo tem sposób swego towarzysza, szlawheica Tomżyń- 
skiego, p. Moruczewskiewo, że wolno być sogfalistą. 

t wolmo być nawet — pikudezylkiem. ale I socjałiście 
| i piłsudczykowi nie wolno wszystkiego. 


Lista mniejszości narodowych w Niemczech 


obejmuje Polaków, Duńczyków, Serho-Łużyczan I Fryzów 


Berlin. (PAT.) 28 bm. Główny komitet wyborozy 
zatwierdził listę wyborczą przedstawiona (przez 
związek mniejszości narodowych w Niemczech. Znwią- 
zdk ten obejmuje Polaków, Duńtozylków. seebo-Luży- 
azan i Fryzów. 

Lista państwowa mniejszości narodowych w Niem- 
czech do parlamentu Rzeszy obejmuje następujących 
kandydatów: hr. Sierakowski z Waplewa, prezes 
Zwiądku Polaków w Niemezach i poseł na Sejm pru- 
ali, Chrystjansen Famnest z Fieusburga, rel. pisana 
„Flensburger Avis“. Leerns Jakób na Górnych Łu- 


ZU M ZEEBE JE „EPA 


Rozłam w komuniżmie rosyjs. 


życach, Mąka Franchzck. górnik z Honbu (West 
talja), wreszcie Emil Fryz, rolnik z Westerlandu na 
wyspie Sylt. 

Lista państwowi nu. Sejm pruski obejmuje naste- 
pujących kan tydatów: Jam Baczewski, rolnik z Ql- 
sztyna, poset na Sejm pruski, oriy prezes Polskiego 
Towarzystwa Szkolnego w Nieunezech. Jalkób Lo- 
reng, Oldsen Jan. rolnik z Limihetn (Salezwik-Ho- 
satyn), Framciszek Mąka, Piotr Budach, roinik z akio- 
iie Flensburgu. 


Ostre wystąpienie hamieniewa I Salna przeciw Trotkiemu. 


Moskwa. (AW.) Dzienniki sowieckie zamieszczają 
tokst obszernych przemówień Kamieniewa i Stalina 
wygłoszonych przeciw Irockiemu, podozis plenar- 
uych obrad frakcji sowieckich związków  zawosło- 
wych w dxa 19 bm, 

Zdaniem Kamieniewa ostatnie wystąpienie publi- 
cystyczne Trockiego, a przedewszystkiem muš jego 
„nauki października posiadają znaczenie palityczno- 
socjalne, które partja musi rozpatrzeć i ocenić. Pod- 
dawszy drobiazgowej analizie działalność rewołucy |- 
ną Trodkiego i jego stosunek do Lenina i pantji Ka- 
mieniew dowodzi, że Trocki wstępując do pantji nie 
zrzekł się swojej ideologji mienszewickiej, usiłował 
wciąż „leninizm“ poprawiać „trockizmem*. Gdy par- 
tja jest zdronia Trocki wyłkionytwa. spokiojnie ponuczo- 
ną mu pracę, lecz ilekroć tylko partja napotyka na 
jakiekolwiek trudności wówczas Trocki usiłuje para- 
dować przed partją w roli nauczyciela i zbawcy i za- 
wsze wskazuje fałszywą drogę, ponieważ w podsta- 
wowych kwestjach nie przyswoił on sobie bolszewi- 
zmu i pozostał na stanowisku przeciwstawiania „„tnoc- 
kizmu“ „leninizmowić. Piantja  zdecydowianie prze- 
etwistaiwiiaka się dotąd usiłowamiom Trockiego, lecz 
obecnie Trodki uciekł się do ostatniego zatrutego 
narzędzia, Partja nie może ani na. chwilę zapominać, 
że jest otoczona żywiołem klasowo obcym i że ży- 
wioł ten wzrastać będzie w miarę rozwoju ekonomi- 
cznego kraju, szukając możności: wypowiedzenia się 
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Wielki proces przeciw 


Moskwa. (PAT.) 28 bm. Jak donosi moskiewska 
cadjostacja z Rewla, w rezultacie ukończonego pro- 
casu 149 komunistów. 39 skazano na bezterminowe 
cięńkie roboty, 28 na 15 lut ciężkich robót, 6 na 12 


w ramach istniejącego monopolu pantjt. 

Trocki stał się kanałem, przez który wlewa się 
żywioł drobno-burżuazyjny do pantji i stara się 
wiewnątnz niej ujawnić. 

W walce z pantją Tinocki stał się symbolem tego 
wszystkiego co jest przeciwko niej skierowane. Oto 
jest nidbeypieczeństmo. ideowe, wobec którego Trocki 
tsaiwia partje i kolo którego nie wolno jest pmzejść. 
Kamieniew kończy swe przemówienie oświądezeniem 
że pantja nie zamierza stosować wobec Trockiego 
represji, lecz zmuszona jest zabezpieczyć przed zara- 
zą jego poglądów te koła partyjne, na które Trock: 

liczy zwłaszcza zaś młodzież. 

(Przemówienie Stalina utrzymane jest w tymże du- 
chu aezikoliwiek co do tonu jest ostrzejsze. Stalin pod- 
kresla, iż właściwości „trockizmu wyrażają się 
w mastępujących punktach: 1) niedocenianie roli wło- 
Ściaństwa w rewolucji sformułowane w t. zw. teo- 
rji permamemtnej rewolucji, 2) braku zaufania do 
spójności bolszewickiej i 3) braku zaufania do przy- 
wódców bolszewizmu i dyskredytowanie ich. Niebtz- 
pieczeństwo: „trodkizmu“ polega na. tem, iż posiada 
on Szanse przekształcenia się w punkt zbomy ete- 
mentów mieproletarjackich, dążących do osłabienia 
i obalenia dyktatury proletarjatu. Stalin wypowiada 
się przeciw represjom w stosunku do osoby Trodkie- 
g0, lecz partja musi zwalczać „trockizm* jako prąd 
ideowy. 


komunistom w Rewlu. 


lat, 19 na 10. 5 na 8 lat. 15 na 6, a 16 na 4 bata 
zamknięcia w domu popraweazym. Siekimiu podsąu - 
nych unfewinmiono. 


—— 0 0 0 ——— 


Orgje sowbandytyzmu na ziemiach wschodn. 


(Od korespondenta „Gońca Krak.) 


„Warszawa, 28 listopada. 


Werlług wiadomości otrzymsjwanych stale z tene- 
mu ziem wschodnich, wprowadzenie na stanowiska 
wojewodów wojskowych nie przyniosło, jak dotąd, 
spodziewanego uspokojenia, Dotyczy to szczególnie 
województwa nowogródzkiego i wołyńskiego. Chara- 
kterystycznem jest, że na terenie tych województw 
represje były najsilniejsze. 

Represje te wytwolały reakcję w formie bardzo in- 
temsywnego popierania akcji dywersyjnej przeciwko 
Polsce przez sowiety, które pragną za. wszelką cenę 
udowodnić światu. że żadme kroki rządu polskiego. 
jak wprowadzenie generał-wojewodów.  arganizuejje 


ikoypusu grawicznęgo itp. nie wnio+4 uspokojenia na 
kresach Rzplitej. To też organizowane są nietylko 
bandy dla akcji dywersyjnej, lecz poszczególni człon- 
kowie band tych organizują od wypadku do wypadku 
z większych napadów — napady drobne, rabunko- 
we. Napadów takich notujemy codziennie niemal na 
tenenie województwa nowogródzkiego i wołyńskiego 
po 4, 5, nie mówiąc już o bardzo łicznych wypadkach 
podpalania majątków. 18 bm. kiłku uzbrojonych ban- 
dytów dokonało 
napadu rabunkowego na wieś Łunin, 
pow. horochowski. gdzie miezkańcawi Antoniem 
Młyńczyłkowi zrabowumo więknzą ilość gotówki. Ban- 
| dyci uzi bezkarnie. 
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„GUNIEC KRAKUWSKI*" 


NAPAD NA FOLWARK SZPIKOLOSY. 

Luck. (Tel. wł) Większa banda dywersyjna napa- 
tła na folwark Szpikolosy, gmina Białokrynidka, wo- 
jewództwo wołyńskie. Bandyci rabowali konie i u- 
pPrząż. Część bandy, pomimo pościgu, zdołała w peł- 
nym galopie przedrzeć się przez kordon. Za ucidka- 
jacymi oddano szereg salw karabinowych — bezskiu- 
tecznie. 

BANDA WOŻŹNIUKA OBRABOWAŁA SZEREG 

DOMÓW CHŁOPSKICH. 

Krzemieniec. Teal. wł) We wsi Kodzoruk, pow. 
krzemieniecki pojawiła się ponownie banda Wożniu- 
ka. Członkowie tej bandy obrabowali szereg domów 
chłopskich. 

RABUNKI BANDY DYWERSYJNEJ WE WSI 

ANTOPOLU. 

Równe.. Tel. wł). Banda dywersyjna napadła na 
wieś Antopol, w pow. równieńskim. Napastnicy ra- 
bowali tylko pieniądze. 

NAPAD NA DOM PRAWOSŁAWNEGO 
DUCHOWNEGO. 

Dubno. Tel. wt). Domoszą tu o ponownie dokoma- 
mym napadzie rabuńkowym na dom prawosławnego 
duchownego, Nowodworskiego, w powiecie dubień- 
skim. Jak wiadomo, pierwszy napad został odparty 
przy pomocy miejscowej straży włościańskiej, atoli 
po trzech dniach bandytom udało się wtargnąć do 
mieszkania wymienionego popa i po steroryzowaniu 
go obrabować. 

s > * 

NOWA AKCJA SOWBANDYCKA Z WIOSNĄ. 

Według ogónji władz pościgowych napady, doko- 
nywaune w dniach ostatnich są niejako ostatnim wy- 
siłkiem centrali akcji dywersyjnej w Mińsku i Char- 
kowie, nadchodząca bowiem zima zmusi bandy do 
przerwania akcji wypadowej. Oczywiście snieg, jalk 
zwykle, jest naturaimym. sprzymierzeńcem władz bez- 
pieczeństwa. gdyż ślady bardzo łatwo prowadzą do 
kryjówek biarlyckieh. 

Natomiast organizowana jest w wymienionych cen- 
trałach za kordonem akcja sowbandycka, która ma 
się rozpocząć z wiosną roku przyszłego. 

Włodze bezpieczeństwa: przyjmują ewentualność tę 
pod uwage i oczywiście, przygotowują się do odpar- 
cia zamierzonej dywersji. Są, wszelkie dane, że ostat- 
nio dokonywane napady są przeważnie organizowane 
przez dwie bandy, mające siedziby swoje w Sławucie 
(Wołyń — za kordonem) i w Jampolu i Teofilopolu 
(Podole sowieckie). 
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2 komisji sejmowych. 


GMINA WIEJSKA. 

Warszawa. PAT). Wezoraj sejmowa komisja admi 
nistracyjna obradowała w dalszym ciągu nad ustawą 
o gimnie wiejskiej. Na dzisiejsze posiedzeniu przy- 
jęto dwa tutały o zadaniach zleconych, oraz prawie 
odwołania się i o trybie postępowania. W art. 8 utrzy- 
mała się zavada zgarlna z wnioskiem rządowym, że 
sprawowanie policji należy do zleceniowego zakresu 
działania. Nasitęjpmie przyjęto amyikuł 83, który mówi, 
że w razie nieprawidłowego lub nienależytego wyko- 
nywania przez gminę zadań, zleconych jej przez pań- 
stwo, starosta może powienzyć Sprawowanie tych za- 
dań, ustanowionemu przez siebie organowi na koszt 
gminy. Drugie czytamie projektm ustawy ukonczone 

alzi prawdopodobnie w ciągu przyszłego tyvga.mia. 

PROCEDURA CYWILNA. 

Warszawa. PAT). Wozoruj sdmowa komisja pra- 
wnicza pol przewodnietwem pos Marka PPS) zała- 
twiła projekt ustawy o zatwierdzeniu umowy między 
Polską a Gdańskiem. Następnie pos. Chełmoński (Z. 
L. No referował projekt ustawy o zmianach w poste- 
powaniu sądowem w Komgersówee. W dyskmeji wy- 
rażono pogiąd. ż0 rząd powinien wprowadzić na cały 
obezar państwa jednakie ustawy postępowania cywil- 
nego, a w szczególności ustawy, obowiązujące obec- 
nie w Małopolsce, jako najbardziej odpowiadające no 
woczesnym poglądom i potrzebom życia prawniczego. 
Uchwalomo zaprosić ministra sprawiedliwości, aby na 
posiedzeniu komisji prawniczej 3 gr. przedstawił pro- 
gram pracy i zamierzeń w tej kwestji. 

INSTYTUT METEOROLOGICZNY. 

Warszawa. PAT). Wozoraj sejmowa komisja rolna 
aozjpatryrwaśa w daktym cągu wniosek pos. Kornec- 
kiego (Zw. L. N.) w sprawie zapewmienia rozwoju 
państwowemu instytutowi meteorologicznemu. Pa 
wysłuchaniu dyrektora tej instytucji, komisja przy- 
gela wniosek por. Sawickiego, który brzmi: Wzywa 
się rząd do spowodowania, aby związki komunalne z 
Bum, przeznaczonych im na podstawie ustawy z 11 


przywrócenie porządku na kresach 


Warszawa. (Nel. wł.) 28 bm. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisji administracyjnej weszła pod o- 
brady sprawa kresów. Na. porządku obrad były 
wnioski w sprawach kresowych zwłaszcza wnio- 
sek Zw. L. N., domagujący się wprowadzenia sta- 
nu wyjątkowego w województwach wschodnich. 
hme wmioski pochodziły od „Wyzwolenia, Klu- 
bu białoruskiego i nowej grupy Wojewódzkiego. 

Imieniem rządu uczestniczył na posiedzeniu Ko- 


mówił dałej p. Thugutt — spełniać swe obowiąz- 
ki względem Państwa, ale też Państwo musi oby- 
watełom zapewnić spokój, bezpieczeństwo życia 
(o to właśnie chodzi. Przyp. Red.) i zaspokojenie 
jego porrzeb kulturalnych. 

Wieepremjer Thugutt zapewnił, że rząd w pe- 
wnych warunkach gotów jest na każdy strzał od- 
powiedzieć armatami. Dlatego jednak prosi o od- 
rzucenie winosku co do stanu wviatkowego, po- 


misji wicepremjer Thugutt i wypowiedział się | nieważ rząd posiada Środki, aby przywrócić po- 
przeciw wprowadzeniu stanu wyjątkowego. 0- są na kresach. J i | 
świadczył, że rząd ma dostateczne środki, aby Nad oświadczeniem tym wywiązała się dłuższa 
uspokoić kresy. Jest obowiązkiem obywateli — | dyskusja, której nie ukończono. 


pica zrzekła Się prad 


Warszawa. (BAT.) 28 bm. Sejmowa Komisja bu- 
dżetowa. Ponieważ wmiosek podkomisji wybranej dla 
opracowania *porobn podzialu  weferaitów  ibudżeto- 
wyth na rok 1925 między poszezególne kiuby sejmo- 
we doprowadzit w końcu do zrzeczenia się tych refe- 
ratów przez przedstawicieli PPS., Wyzwolenia, 
Związku Chłopskiego, przeto sprawa przydziału mie- 
których referatów znalazła się znów na porządku 
dziennym komisji. Przed porządkiem dziennym pree- 
wodwiezący Komisji poseł Zdziechowski oświadczył. 
że wyczerpał w pertraktacjach z przedstawicielami 


wymienionych klubów wszelkie środki, jakiemi mógł 
zozporządzać w kierunku doprowadzenia do porozu- 
miemia drogą naturalnego zrzeczenia się niektórych 
referatów już przyznanych. Pomieważ jednakże wy- 
magamia przedstawicieli lewicy szły w kierunku o0- 


- 


nad buddelen | 


trzymania określonych z góry referatów, więc muria- 
lo to z natury rzeczy utrudnić dojście do porozumie- 
mia. Wobec tego prawodniezacy nie widzi innego 
sposobu, jak rozstrzygnięcie tej sprawy drogą for- 
malnego glosowania. Posol Wyrzykowski (Wyzwiolle- 
tie sawia wniostk o reasumpcję poprzedniej uchwa- 
ły w kwestji sposobu dokonywania rozdziału refera- 
tów oraz dokonania roz gahi tego systemem D'Homd 
tu. Wniosek ten upadł przy 13 głosujących przeciw, 
11 za. Nastepnie Komisja dokonała rozdziału refera- 
tów, przyznając referat budżetu ministerstwa rolnie- 
twa i dóbr państwowych postowi Żółtowskiemu (Ch. 
N.), Ministerstwa sprawiedliwości posłowi Gruszce 
(Piast). Imulżetu prezydjum Rady Ministrów posłowii 
Chacińskiemu (Ch. D.) oraz budżetu prezydenta Rze- 
czypsopolitej, Sejmu i Senatu posłowi Śliwińskiemu. 


sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finan- 
sów komunalnych, na samorządy wojewódzkie, prze- 
znaczamy aż do chwili utworzenia się tych asmorzą- 
dów kwotę 5 proc. rocznie na państwowy instytut 
meteorologiczny, na popieranie rozwoju tej instytu- 
cji. 
RADA OPIEKI SPOŁECZNEJ. 

Warszawa. (PAT). Wwzoraj sejmowa. komisja spo- 
łeczna i inwalidzka jmzyjęku w draugiem czytaniu pro- 
jekt ustawy o radzie opieki społecznej. Następnie kio- 
misja zastanawiała się nad sposobem udzielania kon- 
cesji w byłej dzielnicy pruskiej. Po wysłuchamiu 
pnzedstywieżcła dyrekeji monopolu tytoniowego. oraz 
przedstawieiela związku inwalidów, komisja przyjęła 
wniosek pos. Bigońskiego, wyrażający opinję, że 
sprzedaż humtowną wyrobów monopolowych w byłej 
jennych. 
NEZEETCOUEEYTYZ E A E (CREW 


Dzień polityczny. 
AMBASADOROWIE W PARYŻU I PRZY WATY- 
KANIE. 

Warszawa. (PĄT.). Dnia 27 bm. prazyślent. Rzeczy- 
pospolitej mianował dotychczasowego posła polskie- 
go w Paryżu Allireida Chłapowskiego ambasadorem 
w Paryżu i dotychczasowego posła polskiego przy 
stolicy Apostolskiej Władtysharwa. Skrzyńskiego amba- 
sadorem przy’ Stolicy Apostolskiej. 

MONOPOL ZAPAŁCZANY. 

Warszawa. (AIW.) Rząłť pmzedłoży wikrótce izbie 

projekt nstawy o monopol zapałczanym. 
WYBORY W „WYZWOLENIU“. 

Warszawa. (AW.) Dzis odbędą. się wybory w ..Wy- 
zwolemin. Żywioły skmujne wysuwają p. Raedzińskie- 
go, zaś nniudkowame kandydatawę p. Wioźniekiego. 
ZAMIERZAJĄ ZAPRZESTAĆ NAPADÓW BAN- 

DYCQOKICH. 

Wikno. (AIW.) „Dziennik Wileński“ donosi, że par- 
tja komunistyczna Białorusi postamowiła zaprzestać 
oapadów dywersyjnych na kresy. 

` SOKOLI Z AMERYKI, 

Warszawa. (AW.) W przyszłym roku spodziewane 
jest przybycie 1000 członików gniazd sakolich w A- 
meryce. W związki z tem odbyła się w M. S. Z. kion- 
feremeja w sprawie przyjęcia. gości. 

TOW. POPIERANIA KASZUBÓW. 

Warszawa. (AIW.) Utwonzyło się Tow. popierania 
Kaszubów z siedzibą w Warszawie. Tow. ma na celu 
szerzenie wśród Kaszubów oświaty, a zwłaszcza za- 
pozmawanie ich z polską historją i literaturą. Na cze- 
le Tow. stanął szereg wyhitnych osobistości stolicy. 

LEWICA A REFORMA ROLNA. 

Warszawa. (PAT.) Dn. 27 bm. odbyła się w gma- 

chu ministerstwa skarbu konferencja premjera z 
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przedstawicielami czterech stronmictw lewicowych: 
por. Barlickim, Herzem, Piutą i Waleronem w spruwie 
mstawy o realizacji reformy rolnej. Ustałomo termin 
mmiesiemia przez rząd odnośnaj ustawy na 10 gru- 
duia.  Uzgjodniono również, że bezrolni, małorolni, 
żołnierze ochotnicy i żołmierze kamwalerowie krzy- 
żów wojskowych, mają mieć przy otrzymywamiu zie- 
ni w=zysukie prawa, które zabezpiecza im ustawa 
z dwa 15 Upea 1920 roku. Wreszcie poruszano: spra- 
wę finansowania reformy rolnej. którą to reformę, we 
dlug oświastezenia. promjera rząd na wiosnę zamierza 
zrealizować, 

K EERE Or raa 
POWIATY DOTKNIĘTE KLĘSKAMI ŻYWIOŁO- 
WEMI. 

Do rzędu powiatów, które przy stosowaniu ulg po- 
datkiowych uznamo za dotkmięte klęskami żywioło- 
wemi w 1924 roku dołączono obecnie w uzupełnieniu 
okólmika: z dnia 2 października br.: w Województwie 
lwowsikiem powiaty Lubaczów i Rawa Ruska, w Wo- 
jewództnwie stamisłarmowsikiem powiaty Stryj i Żyda- 
czów oraz w Województwie tarnopolskiem powiaty: 

Borszczów, Czortków, Kopyczyńce i Zaleszczyki, 


OBNIŻENIE STOPY DYSKONTOWEJ BANKU 
POLSKIEGO. 


Warszawa. Na posiedzeniu dmia 27 bm. uchwaliła 
rada Banku Polskiego obniżyć począwszy od dnia 
28 listopada 1924 r. stopę dyskomtową na 10 proc., 
stopę lombardową przy pożycizkach zabezpieczonych 
papierami 'wartościowemi na 12 proc. 

Natomiast od pożyczek na rachunkach otwartych 
zabezpieczonych dewizami terminem płatności ponad 
trzy miesiące na 10 proc, z tem zastrzeżeniem że 
dewizy te będą dyskomtowane przez Bank Polski we- 
ullmy stopy 8 proc.. w tem dnim. od którego będą one 
płatme za trzy miesiące. 


DYREKTOROWIE BANKU POLSKIEGO W LON- 
DYNIE. 


Warszawa. (AIW.) W Lomdymie bawili Dyrekrtoro- 
wie Banku Polskiego, Karpiński i Mieczkowski. Wi- 
izyta. ta miała. charakter kurtuazji wobec Banku An- 
gielskiego. Ustalono: również pnzytem korzystne wa- 
runki współpracy obu Banków. 

——NOK—— 
STRAJK W ŁODZI OBJĄŁ 15.000 ROBOTNIKÓW. 

Warszawa. (AW.) Strajk włókienniczy w Łodzi 
rozszerza się, obejmując 15.000 robotników, nie 
w tie jednak fabryki stanęły, choć ruch straj- 
kowy objął już Pabjanice, Zgierz i Żyrardów. Drii- 
siaj inspektor pracy odbył konferencję ze związkami 
przemysłowców. Stanowisko ich jest dotąd nieustę- 
płiwe. 

——x0:— ata 
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W obronie kupiectwa polskiego. 


Jak się niszczy kupiectwo chrześcijańskie 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


[ALON 


Kto proteguje przekraczających ustawy wrogów kupiectwa polskiego. 


Od jednego 2 poważnych obywateli z kra- 
kowskich sfer kupieckich otrzymujemy niate- 
piuują.ce pisme: 

Szanowna Redakajo! 

Prosze o pomszenie następującej sprawy na kunath 
szan. pisina: 
Rozporządzeniem z du, 16 sierpnia 1924 ureguilo- 
wiał p. o. Prezydaata miasta, Komisarz Rządu, go- 
dziny pracy w handlu w ten wposób, że sklepy ze 
sprzedażą artykulów spożywczych i mięszanych nyo- 
gą być otwarte ol godziny 8-mej rano do 18-tej, na- 
tomiusi kioski i budki, 
nie wodę sodową, 
kwietnia do BU-vo wsześnie od 6—23, zaś od 1-g0 
paździeenika do Bl-go marca odl godz. 11--21. 
Więc woda sodowa i słodycze są potnzebuniejsze, 


aniżeli mąka, cukier, herbata itp. artykuly. Zastuze- | 


beno jednak, że w kioskach tych i drobnych sklepi- 
kach nie woino sprzedawać innych towarów., W nie- 
dzieię i święta uroczyste handle spożywcze i delika- 
iesów mają być bezwarunkowo zamxnięte. 

Nie wdłająe stę w tej chwili w ocene, czy nakaz 
utnzymyjwiiaia gudzia odwarcii sklepów spożywiazych 
od gdz. 8—18 jest celowym i pralkityczu iym, gdyż o 
tem dużo. się już pisalo i mówiło, zwracam się do Sza- 
moówinej Redhdkeji z prośbą 0 pozuszenie tej sprawy, 
a może tą Wroga będzie można uzytkać u odpowie- 
dnich Widz 


nakaz, by ustawy i rozporządzenia wydawane, były 
szanowane przez wszystkich obywateli i by nie było 
żadnych w tym kierunku wyjątków. 


Zobaczmyż bowiem jak rozporządzenie to wygląda 
w praktyce i jak się w praktyce do niego stosuje. 

Sklepy spożywcze są już o godzinie 6-tej wieczorem 
pozamykane, gdyż tego panuje policja, która kupca 
przekraczającego tę godzinę, zapisuje i podaje sądom 
do ukarania. Natomiast handle kolnjalne i delikate- 
sów (będące w rękach żydowskich) są otwarte do go- 
dziny 10-tej wiecz., a nawet dłużej. Wystanczy przejść 
ulicami Karmelidką, Placem Marjacdkim, Starowiślnią, 
Gemrudy. a zobaczymy. że firmy żydowskie: Kra- 
kauer, Feiner, Kopito, Brand, Statter, Wiohl mają 
otwarte do późnej godziny wiecozrem, pomimo, iż 
hamdle te są handlami delikatesów, a nadto 


handle powyższe są otwarte każdą niedzielę i święta 
nawet najbardziej uroczyste. 

Alle, jak widzimy, są to firmy wszystkie żydowskie, 
dlatego utarło się mmnflemanie, że żydom wolno jest 
wszystko. 
Między kupcami chrześcijańskimi wre z tego powo- 
du niezadowolenie, że Władze nasze, tak rządowe, 
jakoteż i autonomiczne widzą to, a pomimo tego nie 


ANNIE VIVANTI. 


iuni dimnikarski młodej Amerykanki, 


(Dokończenie) 
9 
m Howey mówił dalej, a adwokat. spisywał. Ro- 
sjamin opowiadał o orgjach i zbioczeniach ailkoholo- 
wych i morfinawych mego męża. Następnie wracając 
do historji o Flossie Ray powiedział: 
— Możemy nawiet przedstawić to dziecko, maień- 
stwo ma. obecnie półtrzecia roku. 
Adwokat. skończył pisać, złożył arkusz | wstał. 
— Łaskawa pani — nzecze — mogę jej pawinszo- 
mać, jesteś pami już obecnie włolmą kobietą. 
Także Horacy wstał i przypatrywał mi się z oble- 
nym uśmiechem. 
— I ja winszuję pani — rzecze i wyciągnął do 
mamie rękę. a 
Odwróciłam się do nich plecami i wyszłam. 
Tego. samego wieczora: napisałam do adwokata, za- 
łączająjc pięćdziesiąt dolarów. 
Nazajutrz wcześnie był już u mnie. 
— Droga pani, sprawa. jest już w rękach sędziego 
śleduzego. Z prawem nie można igrać, nie wolno bawić 
się świętemi podstawami: państwa. Należało piernwej 
się namyśleć, zanim pami wezwała do pomocy prawo. 
Zresztą proszę posłuchać mej rady, niech rzeczy idą 
swioim PARE tem PY. że! OE będą te same. 
Brnie Poawolitamik Nie ak już imnej rady. Pró- 
bomałam rozmówić się ze sędzią Parrym; nie chciał 


w których sprzedają wyłącz- ! 
słodycze i owoce w czasie od l-go | 


wkraczają. 

W tej sprawie już odbylo się kilka zgromadzeń ku- 
pieckich, ma których uchwalono odpwiednie rezolucje 
pod adresem Rządu i Magistratu m. Krakowa. Depu- 
tacje ad hoc wybrane interwenjowały u Wojewody, 
u p. 0. Prazydemia miasa Komisarza Rządu, wysłano 
memorjał w tej sprawie. 

Tak Komisarz Rządu, jakoteż i p. Wicewojewoda 


| przyznaii rację deputatom, a nadto oświadczyli, że 


widzą, iż niektóre sklepy są otwamte rzeczywiście poza 
godzinami dozwolonemi, 
a jednak tsan ten trwa w dalszym ciągu bez zmiany, 

Kupcy żydowscy bowiem urządzają stę w tem sipo- 
sóv. że mają próżny syfon z wody sodowej i szklankę, 
ale na żądanie wody sodowej odpowiadają, że „już 
wyszła i chwilowo brakuje”, natomiast sprzedają kieł- 
basę, Szysikę, wedliny, sery, sardynki, jednem słowem 
wszystko to, czego możaa dostać w szlepach spożyw- 
czych w tym czasie przymusowo zamkniętych. 

Z różnych saron Głomoszą, że organa Policji państw. 
imtonpdłowane w tych wypadkach, abo 
odmawiają interwencji, albo też oświadczają, że już 
zrobiono tyle doniesień bezskutecznych, że przykrzy 

się rabić dalsze doniesienia. 

19 października br. odbyło się nakliywyczajne Wialne 
Zebranie kupców <pożywezych, na: którem uchwalono 
rezolucję, wzywającą między innymi Władze do ści- 
siego wykonywania i przestrzegania wydanych zarzą 
dzeń. W wozolucji tej kupcy spożywcy zgodzili się 
nawet na: zamykanie sklepów o godzinie 6-tej wiecz. 
z tem jemak, 
żeby o tej godzinie były bkezwanunkowo wszystkie 

sklepy, 
sprzedające inne artysuły spożywcze, oprócz wody 
sodowej, słodyczy i owoców zamknięte. 

Memorjał w tej sprawie wystano do Magistratu, do- 
tąd niema skutku i rozmaite Feinery i Krakanery, 
Kopita i Stattery drwią sobie z Władz i w dalszym 
ciągu mają sklepy otwarte w godzinach zakazanych, 
a „DAJE w atiegzielei, i „aaa S. S. 


Muzyka i śpiew. 


PIOTR MASCAGNI W WIEDNIU. 

Piotr Mascagni, twórea „Cavalerii nusticana* zaan- 
gażowany został do państwowej opery w IWiedniu, 
gdzie przez szereg miesięcy zimowych dyrygować bę- 
dzie operami wyłącznie włoskiemi. Przy tej sposob- 
ności wznowiona będzie opera Mascagniego „Przyja- 
ciel Fritz“. Ubiegłego lata, jak wiadomo, Mascagni 
dyrygował operą „Aida“ przy wsjpółnkziale pienwszo- 
mzędnych artystów włoskich. Pnzedstawienis obyło 
się przy udziale 300 ludzi! liczącego chómu. 


mię przyjąć 
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: wydanie wyroku — mszystko napróżno. egrauf. ladys 
walam do Henryka: „Pnzyjeżdżaj natychmiast". Nie 


Sturałam sie wstrzymać Wwb opróżnić 
Telegrafo- 


otrzymalam odpowiedzi. W tem gnieździe łotrów 
wszyscy byli w porozumieniu i przejęli telcgram. 

Próbowałam uciec. Mikierowie zabiegli mi drogę na 
siijji ze swoim rachunkiem 980 dolarów za sześć mie 
sięcy czynszu i ośm dni pensjonatu. 

Aby znaleźć fundusze, musiałam pojechać do Fargo 
stolicy Dakoty, gdzie zastawiłam moje pierścionki i 
kotję brylantową, dar mojego teścia. Horacy. ten 
wiitrętmy Horacy. towarzyszył mi (sama nigdzie nie 
mogłam się ruszyć). Horacy zaprowadził mię do hio- 
telu w Fargo, w którym sam zajął sąsiedni pokój, 
aby móc lupiej mię pilnować i szpiegować. Towarzy- 
szyłł mi od rana do wieczora w każdem miejscu, u- 
śmietchmięty, cierpliwy i kompromitujący. On to, bez 
mego pozwolenia. dał ogłosić w tmzech dziennikach 
Dakoty mój wyrok rozwiadowy, pozez co wywok tem 
saat się „prawmocny i bezapelłacyjny*. Horacy, nie 
mówiąc mi o tem — napisał i wysłał według adresu 
wymyślonego — dwa listy polecone do mego męża, 
zawiadamiając go o zapadłem orzeczeniu. W ten spo- 
sób wypelniwszy wszelkie przepisy prawne Dakoty, 
przedstawił mi ofbnzymi rachumek adwokata Rossia 
i nadmierny swój wdakny, tudzież zwitek papieru, za- 
opatrzony wielką pieczęcią — dekret rozwodowy z 
Henrykiem. 

Horacy towarzyszył mi na kolej. Horacy kupił mi 
bilet — talk nie miałam już centa! Horacy wsadził 
mię do pociągu. Horacy — dla dopełnienia obelgi — 


| wsunął mi w rękę dwadzieścia dolarów... Horacy po- 
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Polska armia. 


O DOBRE KONSERWY DLA ARMJI. 
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego“) 


Warszawa, 28 listopeuda. 

Wobec wiademości, jakie ukazały się w prasie 0 
przeprowadzawej w oddziałach wojskowych rewizji 
produkcji fabryki konserw mięsaych w Bydgoszczy, 
Ww celm usunięcia niezdatnych puszek do użytku i nie 
tlopuszczania do karmienia żoinierzy zepsutem mię- 
sem, sprawuziuśmy niepokojącą tę sprawę u źródła. 
Udado nam się sywiendzić, że wymieniona rewizja do- 
tyczyły nietytko fabryki bydgoskiej, lecz wszystkich 
fabryk konsenw w Polsce, dostarczających swej pro- 
dukcji w wojsku. 

Kemuzje takie, zgodne z zuządzenituwwi Min. Spraw 
Wojsk., są zjawiskiem ncemalnem, powtarzające się 
w. olsresiónych terminach. Zaznaczyć przytem nałeży, 
że wcelilug umowy z Min. Spraw Wojsk. fabryki kon- 
senw mogą wykazywać Ściśle określony procent kon- 
senw brakowanych, któne są usuwane. Gwarancje te- 
go stanowi kaucja, sktadana przez fabryki konserw 
rządowi. 

O ile chodzi o rewizję produkcji bydgoskiej fabry- 
iki, wdłakize wojskowe suwieudziły, że fabryka ta do- 
zwolonego umową procentu braków nie przekroczyła. 
Tak więc. niepokojąca opinję publiczną sprawa, jako- 
by żołnierze mogli otrzymywać zepsute konserwy, na 
szczęście nie ma miejsca. 


RY” 


Rzeczy Westie. 


JAK OBCHODZI SIĘ PRAWO W ANGLJŁ? 


Anglicy wchodzil: dotąd, i pono: słuwznie, za mwód, 
ściżre. przestrzegający pnzępiky praw, jakie w rich oj- 
Gzydn.e Gbowiązują. Ale w azasach teraźniejszych. 


gdy wszystiko psuje sę ma świecie, także Anglicy ze 


tzynają być mniej skrupuładni na tym puwkcie. 

Z Londynu donoszą up. o takim zabawnym „tri 
ckm, wymyślonym przez dyrektora jednego: z tam- 
tejazyeh teatrów celem uwolnienia się od podatku, ja- 
kim obłożone są bilety teatralne. 

Dywelktor ów wpadł mianowicie na pomysł, aby za- 
miast biletów — o których mówi odnośma ustawa — 
spnzedaiwać publiczności tabliczki czekolady, dlo lkitó- 
mych dowudtlkiem gratis jest przedziayienie w Teatrze. 
Ceny tych tabliczek są przystępne, ponieważ jest to 
teatr populamy i wahają się między 1 szylingiem « 
LG 

Narazie wladze skarbowe zwatazły się w kłopocie. 
Domysłowy bowiem dyrektor twiendzi, że skoro nie- 
które restauracje, dające gratis przedstawienia kaba- 
retowe do obiadów i wieczenzy, nie płacą podatku 
al biletów — to jemu także wolno sprzedawać Śro- 
dek spożywczy jakim jest niezawodnie czekolada i do 
dawać doń gralis przedstawienie w teatrze. Co można 
dawać. jako wolny od podaiku dodatek do zupy, pie- 
iczemi, whisky, wina itd. — to powinna być wolno 
dawać i do czelkollady. 


słał mi ręką całusa, gdy pociąg był w ruch. 

Gladys zakryła sobie twarz i wybuchła łkamiem. 

— Pomyśl, pomyśl w jalkiem położeniu się znajdu- 
ję, jestem bez grosza, i bez kosztowności, jestem win- 
ua „Heraldowi dwieście dolarów; jestem skompromi- 
towana, z szubrawicem, jestem rozwiędziona z mężem, 
którego uwielbiam. Boże mój, co się stanie ze mną?! 

Nie znalazłam słów pociechy. Pociąg do Gruanacevi 
wpadł pod sklepienie. 

— Odwagi — rzekłam. — Myśl o triumfie dzienni- 
karskim, myśl o swoim scolop'ie. 

— Zamilez — sykmęła oszalała Gladys — nie mów 
mi o scoop'ie. Gzy mogę podać do wiadomosci na ca- 
ły świat ten dkamdal, Czyż mogę mówić, że oskary: 
tam Henryka o okrucieństwo, groźby uzbrojoną ręką. 
niewierność, alkoholizm | morfinizm? Czy mogę ogło- 
sić światu, że jestem roziwiedzioma. Że podróżowałam 
z Hotacym, że mieszkałam w hotelu z Horacym, że. 
mi dał dwadzieścia doiarów na, odjezducm? 

Wsszexll posł 1gaicz po rzedzy. 

— Nie wiem — Ikala Gladys — czy, jeśli Marry 
«rowie się o tem, jeśli się dowie, że nie jestem jego 
żomą, czy poślubi mię powtórnie? 

— Nieszczęśliwa! — krzylknęłam — nie mów mu 
o tem. 

— Nie! nie! Nie powiem mu nigdy, ani jemu. ani 
nikomu. innemu. 

— Nikomu! 

= R a 

— Nig 

I żudna z nas nigdy mikomu o tem nie opowiadzia.- 


i 
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Jak walczyć z drożyzną. 


OBNIŻENIE CENY WĘGLA ŚLĄSKIEGO. 

W związku z odbytą w dn. 27 bm. Konferencją 
przedstawicieli przemysłu węglowego górnośląskiego 
z ministrem przemysłu i handlu, p. Kiedromiem, nale- 
ży oczekiwać z dniem 1 grudnia rb. obriżenia cennika 
węglowego. 

Obniżenie to sięgailoby pwzeciętnie 3. procent obec- 
nej ceny. Pozostaje to w związku z powziętą uchwałą 
przez związek przemysłowców górmiezych Śląska w 
dniu 19 bm. na mocy której ceny węgla po zawar- 
ciu ostatniej umowy z robolmikami zostały podnie- 
sione o półtora złotego ma toanie grubego węgla i o 
1 złotego na tonnie średniego. 

Przemysłowcy zgodzili się przystąpić do rewizji o- 
statniej swej kalkulacji i uchwalone przed tygodniem 
zwyżki cen mają być cofnięte. Rewizja kalkulacji tej 
oczywiście nie obejmuje cen wegla dla kolei pan- 
stwowych. cennika eksportowego i na drobne satun- 
ki węgla. 


Rozbudowa miast w Polsce. | 


NOWELIZACJA USTAWY O ROZBUDOWIE 
MIAST. 
Warszawa, 28 listopada, 
Wozoraj 27 bm. odbyła się pienwsza międzymini- 
sterjalna komisją w Min. Skarbu przy udziale delega- 
tów Mia. Robót Publicznych. Min. Spraw Wewn. i Re 
torm Rolnych w aprawic nowego projektu nowelizacji 
ustawy o rozbudowie miast, Nowela ta 
zasadniczo zmienia niektóre punkty ustawy. 
Konferenaja wczorajsza miala narazie charakter 
mfonaweyjny. Dalsze obrady w toku. 


Nasze koleje żelazne. 


ODPRAWY NIEETATOWYCH KOLEJARZY. 

W mysl zarządzeń Min. Kolei nieetatowi pracowni- 
cy kolejowi, zwolnieni ze służby po przesłużeniu co- 
najmniej 12-stu miesięcy, otrzymają odprawę w wy- 
sokości jednomiesięcznych poborów za każdy pełny 
rok nieprzerwanej służby. Zarządzenie to zastrzeżono 
jednak warunkiem, że odprawa ta nie może przekra- 
czać trzechmiesięcznych poborów. 

Pracownicy nieetatowi, którzy nie przesłużyli pel- 
nego roku, z chwila zwolmienia ich ze służby mają 
prawo do odszkodowania. w wysokości jednotygodnio 
wego upzażenia za każde trzy pełne miesiące służby. 


TEATRALIJA. =. z 


DEFICYT TEATRÓW MIEJSKICH W WARSZAWIE 

Według preliminanza budżetowego na r. 1924 war- 
szawsikie teatry miejskie przewidują w dochodach 
3.645.251 zł. w wydatkach zaś 4,956.825 zł., a zatem 
deficyt winien wymosić 1,311.574 zł. Już dziś jednak 
można powiedzieć, iż faktyczny niedobór w teatrach 
miejskich dojdzie w r. b. do dwóch miljonów złotych. 
Deficyt ten w przeważającej części obciąża. operę, w 
teatrze dramatycznym niedobór się zmuwiejsza, tearur 
Letni, w którym wystawiają famy, deficytu nie daje. 


ME) 
Świat kobiet. 


KOBIETA PROFESOREM ANATOMJI 
W LONDYNIE. 

Londyn. (Tel. pryw.). Pani dr Lukas Ceene została 
mianowana profesorem anatomii na uniwensytecie lon 
dłyńskim. Jest to pienwsza kobietagpmofesor w uniwer- 
sytecie w Londynie. 
|| "oi | 
HUMOR. IRONIA, SATYRA. 


SPÓŹNIONA DEPESZA. 

Młody małżonek wyjechał do Paryża. Dwa tygo- 
Gie trwa już rozłąka nowożeńców, gdy nagle otrzy- 
muje depeszę od żoniki: 

„Samuel, nie zapominaj, że jesteś żonaty”. 

Na to nastąpiła. odpławiedź tellegrafiezma: 

„Depesze otrzymałem, Aiektety zapóźne!* 

KOCHANE DZIECKO. 

Na dworcu kolejowym podchodzi kobiata z chłop- 
oza do numerowego i zapytuje, kiedy pociąg z 
Warszawy przyjdzie. 

— Y ez-wantej mmimut dw wa dziescia. 

sę Dziękuję — odjprow: edmiata, lecz po kilku minu- 
tach znów podchodzi: 

— Kiedy przyjdzie pociąg z Warszawy? 

— 0 cz- czwartej m-minut dw wa-dzieści! 

— Dziękuję. 

Kiedy po chwibi po raz trzeci o to samo zaprytała, 
numenowy się rozzłościł: 

— P-pooo-wiedziałem już d-d-dwa. razy, p-plor00+ 
winna p-aani już w-wieedzieć! 

— Ja i tak wiedziałam. niech się pam nie gmiewa, 
ale mój mały tak lubi słuchać. jak pam mówi... 


„GONŁEL KRAKOWSKI" 
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Poszukiwania i odkrycia archeologów. 


Leptis magna i Sabrata. 


Odkonranie wspaniałych miast z czasów 
rzymskich. 


Uczony archeolog włoski, Renato Bartoaini, pro- 
wadzi już od roku w Tr ypolitanji poszukiwania na 
miejscu, gdzie ongi wznoklło się miasto rzymskie. 
awane Leptis magna, Poszukiwania te przyniosly w 
ketatnich miesiącach wyniki, przechodzące wszelkie 
wcdzekiwamia. 

Na ich podstwie stwierdzono, że miasto Liptis 
magna założyli w pomoce W idków Feniej jamie. Roz- 
Wi melo s e jednak świetnie dopiero za czasów Septi- 
miusa Sewera, który 
zbudował tam wspaniały pałac cesarski, przepyszne 
łaźnie i mnóstwo innych monumentalnych budowli. 

Z biegiem czasu miasto podnpadało. coraz więcaj 
po napa. wch Wandalów i Arabów, a wkońcu zasypał 
je piasek pustyni, podtobuie. jalk popiół z Wsazuwjusza 
zasypał Pompeję. 

Poszukiwania arechologiczne za Leptis magna, roz 
jpoczęto jeszcze w roku 1922. ule niebawem je przer- 
wano. tak, że. dopiero porzukiweania Bartoccini'ego da 
iv bajeczne rezultaty. 

Dotąd o'ikojpano już część łaźni, marnnuwem w yho- 
żomą sadzawikę i dwa prząpyszme pontyki koryneakie. 
Między innemi. znałeziono w ruinach łaźni pnześlicz- 
me posągi: „Wenery wstydłliwej* „Wenus paieg 
— i „Apollina“ — „A olio AUNA , oraz bezcen- 


„ne płaskorzeźby, przedstawiające walki olbrzymów i 


sceny Ofiene, udzie znajdują się potsacie portreto- 
wane Septiminsa Sewera, a także członków jego ro- 
«lziny. 

Obamie Bantoccini skierował swe poszukiwania na 
ruiny pałacu cesarskiego, wzniestonewo przez Septi- 
miwa Sawa, a odnowionego przez Justyniana. Od- 
kryto już tam kolosalne hale, ozdobione bogatemi ko- 
kumnami z marmurów różnobanwnych. Kwpitele ieh 
zuobią dzikie zwierzeta i kwiaty. 

Poszukiwania w ruinach miasta Sabrata, położone- 
so na zachód odl Trypolisu, przyniosły także cicka- 
we wyniki. Sabrata. podobnie jak Leptis magma. za- 
leżone przoz Fenżejam. jest w tem. osobjiwe. że, po- 
nemo zdobycia go przez Rzymem, zachowalo piętno 
cywilizacji punicko-fenickiej. 

Znaleziono tam sporo bronzów, wyrobów garncar- 
skich i mozaik o typie tej wiśnie cyw. zacji. 

Rzymianie zaś zbudowali w Sabracie na dawaiej- 
szych fmdaumentach. odkopamy już teraz zupełnie 
amfiteatr, mogący pomieścić 10.000 widzów. Nastę- 
pnie okojpano tam łaźnię, trochę mniej wspaniałą niż 
w Loptis magma, oraz części forum i bardzo ciekawą 
bazylikę. 


w za iaz zwierzę. zwłoki 


jako protest z powodu niestrzymania rozwodu. 


Warszawa, 28 listopada. 

Jeszcze jeden z tych roźpacznie częstych procesów. 
które świadezą o atawistycznym popędzie mężczyzn 
do uzurpucji prawa rozporządzania życiem odpornej 
i nienawistnej kobiety, tudzież o zaniku wszelkich 
uczuć hudzkiich. 

On — rodem z ziemi siedtockiej, gdzie ukończył 
szkołę początkową miejską, tytułował się handiow- 
cem, a. w istocie kierownik sklepu spółdzielni rolniczo 
handlowej. Poszedł do wojska. ociemał się o różne 
miasta mozyjskie i ostatecznie został... telczerem bol- 
szewiickim. W Rosji poznał się z osobą młodą i przy- 
stojna, chętną do pracy, a gdy wrócił z nią do kraju, 
mając lat 29 „pokochał, 

Pobrali się w Siedlcach i tam osiedli, by zdawało 
się, wspólnie pracować. Da rzekoma jednalkże miłość 
prędko uleciała, dzięki zalecankom osoby trzeciej. 
Rozpoczęty się spory i coraz wyraźniejsze niesnaski. 

Mąż — a nazwisko jego Juljan Kacprzak — za- 
czął kołatać u adwokata Siedleckiego o rozwód. 

— Za mało powodów do rozwodu — brzmiała oĦd- 
powiedź obrońcy rozwiodowego. 

— A cóżby pan obrońca czynił, gdyby tak zoua go 
biła i maltretowała? — pytał Kacprzak. 

— Zabiłbym — rzekł od niechcenia obrońca rozwo 


Kacprzak odszedł niezadowolony, lecz z większą 
jeszcze uporczywością dążąc coraz handziej do po- 
zbycia się żony. x 

* * J: 


17 kwietnia r. b. wywiadowca ekspozytury śbed- 
czej w Siedlcach, Grabiński, pełniąc służbę obserwa- 
cyjną na stacji kolejowej, zauważył w poczekalni I 
klasy mężczyznę, który wydał mu się podejrzany 
wskutek czy podniecenia. Obok nie- 
go stała nowa „delikatna“ walizka, przewiązana dość 
grubym, ordyniarnym szmunem. 

Wylegitymowamy okazał się Juljanem Kacprza- 

w walizce ma szynkę „powielkanocną*. 

Po oiiworzeniu atoli walizki energiuzny wymwiadło- 
wma, wśród ogólnego zdumienia. 

znałazł ciało ludzkie, w postaci poówiartowanej: 
oddzielnie ręce i nogi, a oddzielnie głowę kobiety. 

Dochodzenie szło w szalonem tempie. 

W drodze odbyto rewiaję w mieszkaniu K. gdzie 
ujaważono w komorze resztki ciała zamordowanej. 


Protokół oględzin stwierdził poówiantowanie ciała 
denatki, głowę i nogi odcięte od tułowia, 

kości nóg moano pogruchotane. 

Zdaniem biegłego, denatka została uduszona za po- 
mocą sznura i rozówiartowama dopiero po Śmierci, 
przyczem części 
miękkie krajane były nożem, części kostne gruchotane 

siekierą. 

Przy badaniu na miejseu okrutny mąż-zwierzę bez 
żadnoj skruchy przyznał się do zbnodni: dopuścił się 
jej pod wpływem złego pożycia i uderzenia go, jako- 
by w twarz przez żonę w czasie sprzeczki. 

Na przewodzie sądowym w pierwszej instancji K. 
cofnął swe zeznanie, utrzymując, że bandyci napadti 
na żonę i uśmiercili, on zaś, obawilując się posądzemia. 
przez sąsiadów, uświadomionyich co do ich złego: po- 
życia — starał się ciało ukryć... 

Sąd okręgowy, po wysłuchaniu wniosków prołkumam 
tora, domagającego się kary śmierci. skazał zbrodnia- 
rza na dożywotnie ciężkie więzienie. 

'Wezoraj sprawa ta była przedmiotem rozważania w 
instancji apellacyjmej. Zachowanie się Kacprzaka, bol- 
szewickiego felczera i tu odznaczało się bezgmanicz- 
nym cynizmem, zwracającym powszechną uwagę. 

Dość przytoczyć jeden jedyny: fakt zwymodnienia 
i zezwiierzęcenia, noszącego nazwę człowieka. 

— Właściwie — mówi — rozówiartowane ciało (ni- 
by nzelkomą szynkę), wiozłem do miasta w tym ceh, 
by okazać je przedstawicielom konsystorza katolic- 
kiego i wskazać im, co się to robi, gdy mówią czło- 
wiekowi: brak powodów do rozwodu... 

A w ostatniem słowie (po przemówieniach proku- 
ratora i obrońcy z wyboru) czławiek-awierzę oświad- 
czył: 

— Moje ostatnie slowo jest, abyście panowie ska- 
zali mnie na śmierć, bo i ja inaczejbym nie postapi, 
mając tyle dowodów. co panowie sędziowie. 

Dodajmy, że Kagprzak doskonale był uświarłomio- 
ny. że taka kara jest w tej sprawie nie przewidziana, 
chociażby ze wizględów formalnych, urząd bowiem 
prolkuratorski nie wniósł protestu na: wyrok sądu o- 
kręgowego. 

Sąd apelacyjny skargę apelacyjmą Kacpnzaka od- 
rzucił i wyrok M instancji utrzymał w swej mocy. 

(Wynokm K. wysłuchał z zupełną obojętnością, po- 
«zem pod silną eskortą odprowadzony został da wię 


zdemia. 


KRONIKA. 


U REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

Sobota: „Spadkobierca”, 

„Niedziela. popoł.: „Krzyżacy“ — wieczorem: .Spidko- 
bierca”. 

Poniedziałek: „Spadkobierca”. 

REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“, 

Sobota popoł.: „Czarodziejka kamawału“ — wieczo- 
rem: „Cnotliwa Zuzanna”. 

Niedziela popoł.: „Marjetta” — wieczorem: „Cnotliwa 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Sobota popoł.: „Pragnę potomka“ — wieczorem: „Uko- 
ry U 


Niedzieła popoł.: „Ten, który aabił' — wieczorem: 
„Wstydliwy hulaka'. 
Poniedziałek: „Ukochany“. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Promień: Ossi Osvalda w komedji „W noc poślubną”, 
Reduta: „W mrokach meksykańskiej nocy“, sensacyjny 

dramat w 6 aktach, w roli gł. słynny Hurry Hill; pozarem 

komedja amerykańska w 2 aktach „Mąż na łańcuchu“. 
Sztuka: „Królowa niewolników“; dramat w 12 aktach. 
Uciecha i Zachęta: „Tragedja domu Habsburgów“, film 

rewelacyjny, 2 serje, 14 aktów, w roli gł. Marja Kordi.’ 
Wanda: „O czem się nie mówi*; dramat w 8 aktach 

z prologiem według zuamej powieści Zapolskiej. 

„ME „Quo Vadis?*; monumentalny obraz w 10 
ach. 


" W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dnia 30 bm. 
podczas mszy św. o godz. 12 Chór męski „latni krakow- 
skiej" pod batutą prof. Fr. Koniora wykona szereg utwo- 
rów religijnych i adwemtowych. Organy prof. Flasza. 

Z KOMITETU DARU NARODOWEGO DLA MARJI 
SKŁODOWSKIEJ-CURIE. Działalność komitetu rozwija 
się pomyślnie. Codziennie mapływają wiadomości © za- 
kładamiach komitetów prowincjomaulmych. Na wielkie uzna 
nie zasługuje akcja, aby w dniu 10 gmudmia we wszyst- 
kich szkołach prywatnych i rządowych odbyła się poga- 
danka o Marji Skłodonyskiej-Curie i o odkryciu radu. 
W tym celu Komitet wydał odpowiednią broszurkę, któ- 
ra jest do nabycia w jego biurze (Warszawa, Nowy Świat 
21). gdzie również można nabywać portrety maszej uto- 


mej. 

LISTA GŁÓWNA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH NA 
ROK 1925. Prezydjum tut. sądu okr. kamego sporzadza 
obecnie listę główną sędziów przysięgłych na rok 1925. 
Noworoczma kadencja rozpocznie. się dopiero w lutym. 

W SPRAWIE BEZROBOCIA W KRAKOWIE. Bezro- 
bocie, panujące w przemyśle metalowym w Krakowie 
wzmaga się z każdym dniem. Dotychczas howiem bezro- 
bocie obejmowało: przeważnie robotników fabryk metalo- 
wych, obecnie natomiast zaczyna się rozszerzać ha war- 
sztaty ślusarskie. W sezonie budowlanym miały ome liez- 
ne roboty, które obecmie się skończyły. Wobec podobne- 
go stanu rzeczy właściciele tych warsztatów przystąpili 
do redukuji robotników. 

Państw. Urząd pośrednictwa pracy zwraca się do pra- 
codawców o zgłaszanie wszelkich wolnych miejsc dla po- 
wyższych bezrobotmych. 

CHÓR OFICERSKI W KRAKOWIE. Jak się dowia:lu- 
jemy, z imiejatnwy kom. obozu warownego płk. szt. gen. 
Augustyna w Krakowie, zawiązał się chór oficerski. Chó- 
rem dyrygować będzie pplk. i Bobowmik. Pienwsza prób: 
"odbędzie się we środę w kasynie oficerskiem. 


BUDŻET GMINY M. KRAKOWA. Wczoraj odbyło sie 
trzecie posiedzenie budżetowe magistratu m. Krakowa. 
Uehwalomo dział IX (zdrowotność miasta), dział X (opie. 
ka społeczma), dział XI (sztuka i zabytki historyczne), 
dział XII (oświata), dzial XIM (sprawy wojskowe), dział 
XIV (różme). Temsamem uchwalono cały budżet na rok 
1925. Ostatnie posiedzenie budżetowe, na którem przed- 
łożony zostanie magistratowi ostateczny bilans budżetu 
ma rok 1925 odbędzie się we środę dnia 3 grudnia o go- 
dzinie 5 popołudniu. 

Jak się dowiadujemy, ma wozorajszem posiedzeniu bud- 
żetowem w magistracie uchwalono wstawić między anme- 
mi do budżetu miejskiego ma rok 1925 — 50.000 zł na 
cele budowy Muzeum Narodowego w Krakowie. 

CIĄGNIENIE LOSÓW ŁOTERJI FANTOWEJ L. O. 
P. P. rozpocznie się dziś, tj. 29 bm. o godz. 5 popołudniu 
w obecności przelstarwicieli witadz, prasy, członków wo- 
jewódzkiego Komitetu L. O. P. P., członków Koła lotni- 
czego uczmiów wyższej szkoły przemysłowej oraz publi- 
czności. Sposób ciągnienia: Do jełlnego trębma wkłada 
Się kartki z mumeraani wszystkich losów, zaś do drugiego 
kartki z numerami zinwentaryzowanych fantów. Po wy- 
mieszaniu kurtek w każdym bębnie z osobna wyciąga się 
po jednej kurtce z każdego bębna, a wyciągnięty numer 

wygrywa fant ozmaczomy mumerem inwentarza na. 
wyciągniętej jednocześnie z drugiego bębma kartce. Z 
czynności losowania spisze się protokół. Wymik_ ciągnie- 
mia poda Komitet do publicznej wiadomości. Nadto co 
do głównych wygranych, jak sypialnia. motocykl, radio- 
stacja, meble, kuchnie gazowe, rowery, aparaty fotogra- 
ficzme itp. poda się do wiadomości spis osób, które je 
wygrały. Wydawanie wygranych fantów rozpocznie się 
od poniedziałku, tj. 1 grudnia o godz. 4 popoł. w gmachu 
województwa parter na lewo. ; 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wizoraj rano wezwa- 
no pogotowie ratunkowe na dworzec kolejowy, gdzie Sta 
misław Skrzekucki, kolejarz, lat 28, dozmał w czasie prze. 
suwania wozów zwichnięcia stawu skokowego i złamania 
kości goleniuwej. Przyczyną nieszczęśliwego wypadku 
było oderwanie się śruby zderzakowej, która spadając. 
uderzyła Skrzekuckiego iw nogę. Ofiarę wypadku prze- 
wieziomo do szpitala, św. Łazarza. 

Z TARGU. Targ wezorajszy był naogół słaby. Dowie- 
ziono stosumkowo mało zboża, jak również paszy. Ceny 
Jedmak utrzymują się już od blisko. miesiąca na jed- 
mym poziomie. Również i dowóz nabiału nie był obfity 
ś tu także ceny pozostały miezmienione. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Nr. 270. 


Ujęcie policjanta przekradajątego się do bolszewików. 


W czasie aresztowania strzelał do żołnierzy. 


Kraków, 29 listopada. 
Jak się dowiadujemy, przed kilku dniami zbiegł z Kra- 
kowa pewien posterunkowy P. P. należący do stania tu- 
teszaj załogi policyjnej. Na podstawie rozesłamych listów 
gończych za zbiegiem, straże graniczne ujęły go na gra- 
nicy bolszewickiej, gdy przekradał się do Rosji. 


„W. chwili aresztowania posterunkowy wyjął rewolwer 
i począł strzelać do chcących go ująć żołnierzy. Został 
jednak ubezwładmiony i przywieziony do Krakowa. Obe- 
umie toczy się przeciw zbiegowi śledztwo. Tło sprawy 
jest dotad niewyjaśnione a policja trzyma szazagóły 
śledztwa i nazwisko aresztowiamego w tajemwicy. 


Lydii-iabrykanci falszywych banderol i opakowań sacharyny 


przed 


? Kraków, 29 listopada. 
W ostatnich dniach toczyła się w krak. sądzie oksęg. 
kamym rozprawa przeciwko. Pinkusowi Halpernowi, lat 
m0. kupcowi. lzaakowi Jahrblumowi recte Weisbergowi, 
lat 50, ikupcowi z Wieliazki, oraz Gitli Fischlerowej, lat 
88, hanidlarce z Wieliczki, oskarżonym o podrabianie mo- 
nopolowych opakowań sacharyny i banderol państwo- 
wych. Wedle aktu oskarżemia w dniu 7 stycznia ub. r. 
przeprowadziły organa, śledcze policji państw. rewizję w 
mieszkaniu Halperna, gdzie znaleziono 14 kg sacharyny, 
350 pudełek po 100 pastylek sacharyny oraz około 2000 
podrobionych opakowań i banderol państwowego mo- 


nopolu. 

U Hałperna zastano wówczas Jahrbluma, Fischlerową 
i Ziererna, a pomieważ nasuwało ie podejrzenie, że omi 
wspólnie z Halpernem prowadzą niedozwoloną manipula- 
cję, przeprowadzemo też i u nich rewizję. która dała do- 
datnie wyniki. Znaleziono u nich poza pewną iłością sa- 
charyny kilkaset sztuk fałszywych opakowań. 

Cała szajka fałszerzy, 2 wyjątkiem Zierera stanęła 
przexl sadem, który postamowił przekazać sprawę na dro 
ge postępowania skarbowo-administracvjnego. Wobec te- 
go Halpem i jego towarzysze odpowiadać będą w naj- 
bliższym czasie przed władzami skarbowo-sądowemi, 


Sensacyjna afera fałszerstwa 50-złotówek. 


Ujęcie żydowskiej szajki fałszerzy banknotów. 


, Kraków, 29 listopada. 
Jak. już domosiliśnrv, przed kilku tygodniami władze 
policyjne wpadły na ślady fałszerzy banknotów 50-cio 
złotowych. Obecnie śledztwo policyjne w tej sprawie zo- 
stało ukończome, a pozostający pod zarzutem puszczania 
w obieg falnyfikatów zostaną w dniu dzisiejszym odsta- 
wieni do więzień sądu okr. kamego w Krakowie. 


niejakiego Weissa, iktórego przywieziono lo Krakowa. 
Jako głównego wspólnika Weissa aresztowano w Krako- 
wie Piflanza i czterech innych osobników, żydów, którzy 
usiłowali zbiedz z Krakowa. 

Pern szereg dmi policja przeprowadzuia rewizję u po 
dejrzanych osób za tabryezka fałszywych banknotów, je- 
dnak bez rzeultatu. Jest rzeczą jemak pewną. że fabrycz- 


Pierwsze fałszywe banknoty 50-ciozłotowe pojawiły się | ka ta mieści się w Krakowie, majprawidopodobniej na 


w Tarnowie, dokad też władze policyjne wysłały na sledz 
two dwu wywiadowców. Aresztowano też w Tarnowie 


„ 4” dż A ią DEAA nę" 
Z OPERETKI „NOWOŚCI“, Rajska. Dziś w sobotę po- 
południu po cenach całkiem zniżonych „Czarodziejka 
karnawału”. W niedzielę popol „Marjetta” W sobotę 
i niedzielę wieczór po cenach zmiżonych premjera .Cno- 
tliwa Zuzanna z Ozernekówną w roli tytułowej. Najbliż- 
szą premjere będzie semsacyjna europejska norwość „Hra- 
bina Marica“ z Knamerówmą. Operetka ta otrzyma nowa 
i bogatą wystawę. Reżyseruje dyr. Pilarski. Kapelmistrz 
Stefan Miszeznk. 

'UCIECHA. Tajemnicza śmierć następcy tronu i syna 
cesarza Austro-Węgier Franciszka Józefa I, Rudolfa, by- 
ła wielokrotnie tematem artystycznym dla literatów. ża- 
dma jemak koncepcja, starająca się wyjaśnić powody 
śmierci Rudolfa i jego kochumki hrabianiki Vecery. nie 
trafiła w zupełności do przekominia tłumówe a zagadka 
do dmi dzisiejszych nie jest wyjaśnioną. Nieco światła 
rzuciły na sprawę tą wydane po wojnie pamiętniki jerlmej 
z dam dworu, w którveh za powód śmierci podniesiono. 
fakt organizowania przez Rudolfa zamachu stanu. Na tej 
koncepcji opiera się film Tragedja domu Habsburgów, 
zbyt jednak idealizując stosumek tych dwojga kochanków 
i mapominając o posiadaniu przez Rudolfa prawowiernej 
żony. Film ten ze względu na kolosalną i wspaniałą wy- 
stawe, bogactwo i przepych, historyczne osoby i grę bar- 
dzo wdatną bohaterów, budzi zrozumiałe zainteresowanie 
i cieszy się powodzeniem, choćhy i z tego może powo- 
du, że tak niedammo płynęło dla. wielu „aus Wiem“ tyle 
rozkoszy 'wiellkopoddańczych. be. 
NOX—— 

SZÓSTA ROCZNICA OSWOBODZENIA LWOWA. Dzi- 
siaj, tj. 29 bm. o godz. 6 wiecz. urządza Kat. Stow. Mło- 
dzieży polskiej Kraków-Sródmieście w Domu kat., św. 
"Tomasza 37, uroczysty wieczorek ku uczczemiu 6-6j ro- 
amiey oswobodzeni« Lwowa. Na program złożą się: Prze 
mówiemie: Lwów w dziejach Polski — prof. Zaręba. De- 
klamacja: Artur Oppman (Or-Ot) „Lwów“. Felicja Żusow- 
Ska: „(wlęta”, sztuka dram. w 3 aktach na tle oswobo- 
dzenia Lwowa w 1918 r. — W uzasie przenw przygry- 
wać będzie orkiestra K. S$. „Orlęta“. — Wstęp: 1 zł 
i 50 groszy. 

BACZNOŚĆ INWALIDZI WOJENNI! Związek Imwali- 
dów Wojennych Rzpitej Polskiej zawiadamia wszystkich 
inwalidów wojennych, że w myśl rozkazu Ministerstwa 
Spraw Wojskowych — Dep. VIM. San. L. 18064 z dmia 
29. X. 1924, wszyscy inwalidzi wojenni, którym termin 
orzeczenia Komisji rewizyjnej minął, wimi majdalej do 
12 miesięcy po wygaśnięciu prawomocności orzeczenia 
Komisji wojskowo-lakarskiej zgłosić się w swojej Powiato 
wej Komendzie Uzupełnień, Referat Inwalidziki, celem 
przedstawienia do ponowmej komisji. 

Po upływie roku inwalida nie zgłosiwszy się traci pra- 
wa inwalidzkie. Wszyscy zaś, którzy umani zostali ma. 
pewien okres czasu, winni najdalej na dwa miesiące przed 
upływem. terminu zgłosić się dobrowolnie w P. K. U. Re- 
ferat Inwolidzki celem ponownego zbadania, gdyż wtedy 
tylko ciągłość wypłaty rent mie zostanie przerwamą. 

Bliższych wyjaśnień udziela codziennie (z wyjątkiem 
niedziel i świąt) w godzinach od 9 do 1 przepoł. i od. 
5 do 7 popołudniu sekretarjat Związku, Kraków, Pod- 
zameze 30. 

PREZYDJUM KRAKOWSKIEJ KONGREGACJI KU- 
PIECKIEJ przypomina swoim członkom, że Nadzwyczaj- 
me Wialne Zgromadzenie odbędzie się w niedziełę dnia 
30 bm. o godzinie 10 w sali obrad Rady miejskiej. — 
Z uwagi na to. że przybędą liczni delegaci z prowincji, 
Prezydjum liczy, że członkowie po tak szczegółowym 
pmygotowamiu Zebrania za pomocą komamikatów w pra- 
sie ma Zebraniu mjawią się liczmie. 


£ 


Kazimierzu. U przyaresztowanych znaleziono kilkanaście 
sztuk fałszywych 50-ciozłatówek. 


Z SALI SĄDOWEJ. 
ZNOWU ODWLECZENIE WYROKU W PROCESIE 
WANDZLA. 

Rozprawa w dniu wczorajszym rospoczęła się od ogło- 
szenia Trybunału dopuszczującej dowód  przesłuchamia 
kilku świadków zawnioskowanych przez obronę. a ponie- 
waż niektórzy świadkowie mieszkają. na Pomorzu, rozpra: 
wa dzisiejsza ogramiczy się wyłącznie do przesłuchania 
motstrjusza. dna Wisłockiego i świadka Galisa. poczem zo- 
stanie odroczena do wtorku przyszłego tygodnia. 

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy postawiła obro- 
na oraz zastępey strony poszkodowanej szereg nowych 
pytań dla znawców, z których część została przez Try- 
himał dopuszczona tak, że znawcy przedłożą we wtorak 
przyszłego tygodmia dodatkowe orzeczenie. s 

Po przerwie południowej odczytano zeznania brad i 
innych krewnych oskarżonego co do jego stosunków ma- 
jątkowych w Ameryce oraz świadectwa urzęlowe z poli- 
cji w Detroit. Trybimał zarządził odczytanie wańżniej- 
szych uchwał z księgi protokołów zgromadzeń założycieli 
w „Ameryce, żądając od oskarżcenego oświadczenia co do 
sprzeczności stwierdzonych między tymi uchwałami a ze” 
znaniami oskarżonego. Najważniejsze 4 tych sprzeczno- 
Ści są te. że oskarżomy twierdzi wbrew wyrażnej odmien- 
nej uchwale. iż wolno mu było bez ograniczenia przyj- 
mowąć nowych akejomarjuszy w Polsce, podczas gdy w 
księdze zamotowana jest wyrażnie uchwała, że pnzyjmo- 
wanie nowych członków jest dopuszczalne tyłko na tych. 
samych warunkach co w Ameryce, a więc z udziałami 
od 500 do 10.000 dol., oraz. że do przyjęcia akcionariu- 
szy w kraju potrzebna jest zgoda tak zmwmego Komite- 
tu delegatów. Oskarżony w tych wypadkach. kiedy mu 
to jest na rekę oświadcza, że ksiega protokołów jest do- 
kumentem, giły zaś uchwały są dla niego niekorzystne 
tlumaczy, że protokoły mie były ściśle prowadzone. 

Zmamienmym jest również fukt, że w księdze protoko- 
łów niema żadnej uchwały co do podjęcia z Banku i 
przewiezienia dolarów do Polski i że wogóle ostatni pro- 
tokół dotyczy posiedzenia z Kinia 3 kwietnia 1931, kiedy 
oskarżony odjęchał do kraju dnia 20 kwietnia 1921. 

Na. zapytanie Trytumału. jak użył innych sum poza ka- 
pitałem zakładowym, daje oskarżony wymijające nie ści- 
słe odpowiedzi, a przyznaje tylko wyraźnie, że otrzyma- 
ną z Ameryki kwotę 830 dol. „Na Dar Narodowy“ wpi- 
sał na jedno z własnych kont w Banku. 

Sensację na sałi wywołał stwierdzony z protokołów 
Śledztwa fakt, że oskarżony w czasie dwóch różnych 
przesłuchań w śledztwie twierdził, że zmienił w maju 
1921 r. tylko 80.000 dol. po przeciętnym kursie 800 Mkp., 
resztę znacznie później i po znacznie wyższym kursie, 
tak, iż uzyskał ze zmiany nie 100, lecz 150,000.000 Mkp., 
na rozprawie zaś twierdził, że w maju 1921 zmienił nawet 
więcej niż cały kapitał zakładowy. Oskarżony z właświ- 
wym sobie tupetem odpowiada, że zeznania jego w śledz- 
twie były mylnie zaprorokołowane, 

0O NAPAD NA KOMISARZA POLICJI DRA KOBIELĘ. 
Wczoraj w krak. sądzie okręg. karnym przed sso. Stu- 
berem toczyła się rozprawa mmzeciw Franciszkowi Myco- 
miowi, Adamowi Szerajowi, Janowi Szerajowi. Bronisła- 
wowi Pisarczykowi, Stefanowi Brylskiemu i Władysławo- 
wi Skrzyńskiemu, oskarżonym o to, że dnia 3 puździerni- 
ka br. w Podgórzu napadli na komisarza PP. dna Kobie- 
lẹ, jakoteż i na podwładnych mu posrerunkowych, peł- 
niących służbę. [Wówczas to dr Kobiela został pobity. 
Po przeprowadzonej rozprawie sso. Stuber wydał wyrok 
skazujący: Myconia ma 4 miesiące, Adama Szeraja na 3 
miesiące zaś Jama Szeraja na 1 miesiące ciężkiego wię- 
ziemia. Reszta oskarżonych została uwolniona. 


Z tajemnic Lwowa. 


jielet morderczyni w trumnie 
Weli wię, przy kościele Św. M. Magdaleny 


Lwów, 28 listopada. 

Sprawa znalezienia wumny z trupem pod podłogą 
celi zakonnej w dawnym klanztonze przy kościele $w. 
Manji Magdaleny we Lwowie przybrała nagle mie- 
spodziewany zwrot. Oto do Biura detektywów Jana 
Dwornickiego przed dwoma tygodniami zgłosił się p. 
Gawlik, były majster szewsiki. a obecnie właściciel 
realności przy w. Skarbkowsjkiej. który Dwormidkże- 
mu. dyr. tego Biura: podał bardzo 
wame szczegóły odnośnie do odkrycia tej trumny. 

Dwornicki, znany ze swych sukcesów śledczych w 
wykrywaniu zbrodniarzy, sprawą tą zajął -iQ począł 
tadać. a nawet wyjeżdżał poza Lwów. zbierając róż- 
ne poszlaki narazie przeciw mieznanemu sprawcy. 
Gdy Dwornidki był już na właściwej drodze z wy- 
jawiemiem szozejwółów. skierował p. Gaiwiilka do poli- 
cyjnego Urzędu śledozego. 

Wedle twierdzeń pana Gawlika. znaleziony szkielet 
ma odnosić się do aresztantki Kobrynowej. Ona to 
przed 35 laty w własnem mieszkaniu w realności pnzy 
ulicy Skarbkowskiej 1. 37, która była wła-mością fi- 
zyka dra Kosińwikiero. 

zamordowała Opuchlaka, 
ówczesnego właściciela Zakładu pogrzebowego. Za- 
mordowamy Opuchlak był bamdzo majętny i swoj 
pierwszorzędny zakład pogrzehowy prowadził przy 
placu Kapitulnym. Był m kawaleran i utrzymywał 
znajomość z ową Kobrymową. 

Kobrynowa była o niego zazdrosna i zdy pewnej 
niedzieli nad ranem wrócił. czymiła mu wymówki, że 
ją zdradza i w czasie tego 

siekiera zadała mu kilka uderzeń w głowę. 

Opuchłak zginął na miejscu, a Kobrynowa sama 
zgłosiła się do policji i doniosła o dokonanem morder 
stwie. Za tem czym została ona zasądzona na 15 tat 
ciężkiego więzienia. 

kat aiw ona w zakładzie kiamnym dla kio- 
biet Marji Magdaleny. W czasie tym po kilku miesią- 
cach miała wygrać ona na los turecki trzy tysiące 
guldenów austr. i celem zrabowania tego losu 

miał ją pewien dozorca zamondować, 
jak to opowiadały rwipółwiężniarki. Tymczasem w 
pismach pojawiły się notatki, że Kobrymowa uciekła 
z wiezienia, poczem © taj sprawie słuch zaginął. 
Gawtik twierdzi, że znańeziony szkielet pochodzi 
z Kobrynowej. 

Wskazany osobnik, jako domniemany morderca, 
ma już być aresztowany. Śledztwo jest dalej energi- 
«mnie prowadzone, a jeśli uwieńczone zostamie dodat- 
mim wynikiem, będzie to tak samo wielką sensadją, 
dak przed 35 laty było sensacją zamondowanie Ojpuch- 
laka. ujęte nawet w piosenki. śpiewane po ulicach 
Lwowa z refrenem: 

„Pani Kobrynowa dobrze zrobita, 
Że Opuchiialkiowi głowę rozbiła! 
PE AE] ZEE AERO "EEREWN | 
GIEŁDA. 
Kraków, 29 listopada. 


Na giełdzie efektów sytuacja bez zmiany. Ruch nadal 
mały przy tendencji przeważnie słabej. (Kilka papierów 
utrzymało swój kurs. 

Na rynku pieniężnym i dewizowym 
przy tendencji nieco mocniejszej. 

Na pogiełdziu kilka zaledwie transakcji. 

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 

Nowy Jork 2.20—5.19 i trzy «zwarte (ozek). Londyn 
24.15: Zurych 100.75: Wiedeń 124 i trzy wawarte; Pra- 
ga 15.70. 

Akcje. (Cyfry w złotych). 


ruch minimalny 


W transakcji: 


Bank Przemysłow 0.33—0.34 
Zieleniewski 10.20—10.40 
E Cegielski Poznań 0.53 
Trzebinia żelazo 0.78 
Górka 16.00—16 25 
Siersza 4.10—4.85 

Dege 245—2.50 
Polska Nafta 0.67—0.69 

mielówy 0.53 
Chodorów 6.30—5.10 
Chybie 6.60 
A, Piasecki 1.40 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 

Gazy wschodnie 12.75; Nobel 1.75—1.85; Gazy zachod- 
nie 3.10—3.20: Gloria 020, 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 5.10; H. Cegielski Poznań 0.55; 
Zieleniewski 10.50; Żyrardów 13.00; Spirytus 2.25; Chodo- 
rów 5.20; Nobel 1.75: Ursus 1.50. Ćmielów 0.53. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 27.75: Londyn 24; Nowy Jork 
5.18; Belgja 25.25; Włochy 22.48; Holandja 209; Berlin 
123; Wiedeń 70.30. Sznokholm 139.25; Chrystjanja 76.25; 
Koperhaga 90.75; Sofja 375; Praga 15.65; Warszawa 100; 
Białogród 750; Ateny 925. Konstantymopol 2.87; Bukareszt 
260; Helsingfors 13: Buenos Aires 187. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


WYSPRZEDAŻY 


teczną wysprzedaż 


BĘ 3 metry 


Po otnzymaniu zamówienia wysyłamy 3 metry materja- 
łu „Vemecja” — jest to materjał wedniany elegancki i wy- 
kwintny, iw zupełności maujący się ma najmodniejsze 
ubranie męskie lub kostjum damaski we wszystkich mod- 
nych kolonich lub w eleganckie krateczki i paseczki. 

Za całe 3 metry tylko zł 8.50 gr.; „Amglja* 10.50 gr.; 
lepszy gatunek „B“ 12 zł; najlepszy gatunek „C“ 15 zł; 
gatunek „D“ 17 zł; gatunek „Prima“ 20 zł. 

Przy zamówieniu 3 kuponów uhraniowych dodaje się 
ZUPEŁNIE DARMO!!! 

av. 


Podszewkę pod każdą marynarkę, 


KUPONY NA MĘSKIE SPODNIE 
Gatunek Mszy 2.95 gr.. H-gi 3.95 gr. IIl-ci 4.95 gr., ga- 
tumsk „Prima“ za 6 zł. 


MATERJAŁ „ULSTER“ NA PALTO ZA 16 ZŁ. 


Jest to wełniany materjał ma palto jesienne i wiosenne, 
z drugiej stromy gładkie lub krata zastępująca podszewikę, 
we wszystkich ikolorach, w zupełności nadająca się na 
eleganckie palta męskie za 2 i pół metra 16 zł, iepszy 
gatunek 18 i 20 mł. 
WELOUR NA PALTO za 2 i pół metra 22, 25 i 28 zł. 
WELOUR NA BURKI PODRÓŻNE bardzo gruby i ciepły 
w ciemmych kolorach za metr 8 i 10 zl. 


MATERJAŁY WEŁNIANE MĘSKIE I DAMSKIE 


p czarny granat lub marengo cena za. metr 7, 8.50 

i 10 zł. 

Materja} „NICEA“ na ubrania wiosenne, szary, bronzowy 
PK w paseczki lub kratki. cena za metr 6, 8, 10 
1 12 zł. 

BOSTONY KAMGARNOWE w najlepszym gatunku kra- 
jowe i zagraniezme, czamy. granat, bomz, marengo w 
kolorach jasmych, gładkie w prążki i kratki na warni. 
tury męskie i kostjumy damskie. cena za metr 12. 15 
18, 20 i 22 zł. 

MATERJAŁY SPODNIOWE gładkie lub białe paseczki 
ma czarnym tle,.specjalnie do ubrań wizytowytch, cena 
za metr 10, 12, 15. 18 i 20 zł. 

PLUSZ W PRĄŻKI we wszystkich (kolorach na ubranie 
sportowe i spodnie. nadzwyczaj mocny, cena za metr 
4.50, 5 i 6 zł. 

Do każdego ubramia męskiego wysyłamy ma żądanie peł- 

ne komplety podszewki pod cały garnitur ze wszystkimi 

dodatkami, cena za komplet gatunek I-szy 8 zł, gat. II-gi 
10 al gat. Wi 12 zł. 

Materjaty wojskowe „PRENCH', specjalnie na mundury 
dla PP. wojskowych, za metr 7, 9, 12. 15, 18, 20 i 25 zł. 

Materjał „Struks*, na spodnie sportowe. wyrób w prążki 
i do komnej jazdy we wszystkich kolorach, cema za 
metr 5, 6.50 i 8 zł. 

KAMGARNOWY majwyższy gatunek 18, 20, 22 i 24 zł. 

ZAMSZE NA PALTA damskie zimowe gładkie we wszyst 
kich modnych kolorach, cena za metr 10, 12 i 15 zł. 

MATERJAŁ „KOWERKOT% czysto wełniany krajowy 
ma palta damskie i męskie lub garnitury. za metr 10, 
12, 15 i 18 zł, zagramiczny 20 i 24 zł. 

SUKNA uormiowskie ma ubrania I mundury, kolory ma- 
rengo, zielony, czamy, granat, cena za metr 4, 618 zł. 

KREPA CZARNA, specjalny gatunek ma sutanmy dla 
WPP. Duchownych, na fraki, surduty i smokingi, cena 
za metr 15, 18, 20, 22 i 25 zł. 

NA POKRYCIE PUTER I BEKIESZ towar czysto wel- 
mamy krajowy i zagramiezmy w różnych modnych ko- 
łorach, cena za merr 6, 8, 10, 12 i 15 zł. 

SZEWIOTY I WEŁNY matowe na suknie damskie maj- 
lepszego wyrobu, podwójnej szerokości, we wszystkich 
kolorach, cena za metr 4, 5, 650, 8 i 10 zł. 

BOSTON KOSTJUMOWY czarny, gramat, szary, bronz, 
piaskowy, w zupełności zastępujądy wyroby zagmniez- 
me, cena za metr 10, 12 i 15 zł. 

GABARDINA we wszystikich kolorach bardzo efektow- 
nych, nadających się ma kostjumy i wizytowe: suknie, 
cena za metr 12, 15 i 18 zł. 

WEŁNY W KRATY I PASY ostatniej mody podwó jn. 
saerok. na spódniczki i suknie, cema. za metr 5.50, 6.50, 
8,68, 10, 12 i 15 zł. , 

POPELINA mpółjedwabna gładka amgielska w paski na 
bluzki, suknie we wszystkich kolorach najmodniejszych 
mo 6 i 7 zł za metr. Czysto jedwabma francuska 10, 
12 t 14 zł. 

CREPE DE CHINE szwajcarski, podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach, najlepszy gatumek na sukmie ba- 
lowe i wizytowe, cemia za metr 12, 14 i 16 zł. 


Z 


KORZYSTAJCIE Z WIELKIEJ 


PRZEDŚWIĄTECZNEJ ! 


Za przykładem lat ubiegłych i wobec wielkiego zapasu wszelkich towarów manufak- 
torowych w naszych składach, postanowiliśmy i obecnie urządzić wielką przedświą- 


po niebywale mizkich cenach : 


MATERJAL KYROŻU ANGIELSKIEGO NA OBRANIE MIESNIE LUR NA KOSTJUM DAMSKI 
za 8 Zł. 50 $r. 


3 metry R 


ADAMASZEK .półjedwabny, specjalnie ma. podszewki dam 
skie we wszystkich kolorach i różnych deseniach, cena 
za metr 4. 5 i 6 mł Jedwabny 8, 10, 12, 14 i 16 zł. 

SPECJALNE ADAMASZKI na ozdoby kościelne jpółjed- 
(wabne, cena za metr 5.50, 6.50 i 8 zł; jedwabne zagra- 
miezno 15, 18, 20 i 24 zł. 

SATYNA FRANCUSKA „LIBERTI* na suknie, bluzki, 
podszewki, gładkie w różnych kolorach, cena za. metr 
1. 95 gr. dieseniowe 3.95 gw. 


DZIAŁ PŁÓCIEN I TOWARÓW BIAŁYCH 


PŁÓTNA na bielizmę najlepszych fabryk w sztuczkach 
po 17 metrów, cema wa sztuczkę 20.96 gr, 22.50. 24, 
26 i 28 złotych. 

MADEPOLAMY I NANSUKI krajowe i zagraniczne na 
metry, cena za metr 1.30, 1.40 i 1.50. 

SURÓWKA NA BIELIZNĘ, cemu za metr 1. 115 i 125. 

CAJG ma ubrania robotnicze i dziecinne bardzo mocne 
gładkie albo w paski, cena za metr 1.40, 1.60 i 1.80, 
podwójnej szerokości 2.75, 8.25, 350 i 4 zł. 

TYK“ ma wmsypy najlepszego gatunku. gwarantowane, 
mieprzeptusze zające pierzy po 1.50 i 1.70 gr. 

PRZEŚCIERADŁA GOTOWE na największe łóżka, wyso- 
kiego gatunku, cena za sztukę 5, 6 i 7 zł. 

RĘCZNIKI waflowe lub gładkie, trwałe w praniu. cema 
1.75, 1.985. 2.40 i 2.70. 

OXFORD POŚCIELOWY na poszwy do pienzyn. powłoki 
w kratę czerwiomą, cema zw metr 1.30, 1.40 i 1.60. 

DYMKA BIAŁA specjalnie na kalesony. bardzo trwała 
w praniu, cena ma metr 1.35, 1.50 i 1.70. 

ZEFIRY ANGIELSKIE I CZESKIE na dzienne koszule, 
cemu ma metr 1.65, 1.80, 1.95, 2.10 i 2.25. 

OBRUSY BIAŁE na 6 osób, wysokiego gatunku w róż- 
mych kolorach, cema za sztwkę 6, 7 i 8 zł; kolorowe, 
śliczne desenie we wszystkich kolorach ma 6 osób, cena 
ma sztwkę 7 8 i 10 zł. 

OBRUSY NA METRY białe w śliczne desenie, metr 3.45. 

CHUSTECZKI DO NOSA białe damskie i kolorowe 1.75, 
2.76, 8.50, 4.50 i 6 zł tuzin. 

Krajowe i szwajcarskie męskie 5.50, 6.50 i 8 zł tuzin. 

FLANELE FRANCUSKIE w różnych kolorach i dese- 
R qadywójnej szerokości, cena za metr 1, 1.20, 1.50 
i 185 gr. 

BAJE GRUBE w różnych deseniach podwójnej szeroko- 
Ści. cena za metr 2.60, 2.75 i 2.95. 


DZIAŁ BIELIZNY GOTOWEJ 
KOSZULE MĘSKIE kolorowe dzienne w paseczki, cena 


iza sztukę 4 i 5 zł. 

KOSZULE męskie zefirowe dzienne (prasowane z mankie- 

tami i dwoma kołmienzykami cena 8.50 i 10.50 za sztukę. 

KOSZULE mocne białe z najlepszego płótna, cena 4.50 

1 5.50 za sztukę. 

KOSZULE pikowe balowe białe do fraków, cena 10 i 12 

złotych za sztukę. ; 

KALESONY męskie kolorowe w różnych deseniach, cena 

350 i 4.50 ma sztukę, 

KALESONY męskie ze specjalnej żyrardowskiej dymki, 

bardzo trwałe w praniu, cema za parę 4.50. 

KOSZULE DAMSKIE białe haftowame lub z kononkami, 

cena za sztukę 4, 5,50 i 6:50. 

Sawajearskie opalowe i batystowe z koronkami 6, 8 i 10 

tot ych. 

GARNITURY (tj. koszule i majtki) eleganckie opalowe 

dub 'batystowe z koronkami, cema za garnitur 12. 15 

i 18 złotych. 

MAJTKI białe damskie z koronkami, cena za parę 3.76, 

4.50 i 6 zł. 

REFORMY DAMSKIE w różmych kolorach, cena za parę 

3. 4 i 550 zł. 

KOMBINEZON, tj. całość, hallka razem ze staniczkiem 
m elegamcdkiego szwajcarskiego haftu, cena za sztukę 
0, 6.50 i 8 zł; w lepszym gatunku batystowe 9, 12 i 15 
złotych za sztukę, 

KOCE GŁADKIE ze szlakami, lekkie, puszyste i bardzo 
ciepłe, cena za sztukę 8.50. 

KOCE PLUSZOWE piękne desemie lub gładkie w róż- 
mych kolorach, cena za sztukę 15, 18. 21 i 24 zł, 

KOŁDRY WATOWE kryte satyną, na białej wacie, na 
dobrej podszewce, największego rozmiaru, cena za 
sztukę 25, 30 i 85 zł; atłasowe kryte francuską eatymą 
gładką lub desemiową 45 i 50 zł. 

KAPY PIKOWE na łóżka i stosowne do nich obrusy 
w różmych kolorach i desamiach, gobelin. i białe, cena 
iza sztukę 6.50, 8, 10, 12 i 15 zł. 

SKARPETKI I POŃCZOCHY bawełniane i fildecosowe 

, półjedwiabne za pół tuzina cena 4, 6, 8. 12. 15 i 20 zł. 

AE PLA męska za parę (koszulka i kalesony) 

1 l% b 


Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową bez zadatku (płaci się 


przy odbiorze); za przesyłkę i opakowanie oblicza się podług taryfy pocztowej. 


BEZ WSZELKIEGO 


RYZYKA!!! Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie spodaba, przyjmujemy z powro- 
tem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować: 


DOM TOWAROWY „POLSKI MAGAZYN BŁAWATNY© Warszawa Plac Żelaznej Bramy Nr. D|2. 
PRZY OGRODZIE SASKIM, 


FIRMA EGZY$TUJE OD ROKU 1852. — Naszą dewizą 


jest: MAŁY ZYSK — DUŻY OBRÓT — KONKURENCJA. 


Prosimy o łaskawe odwiedzenie naszego składu dla przekonania się n dobroci i taniości naszych towarów. 


CLL GRE Zi" ZWIIDEKSCA DAD WZZCINECNE 


Str. 7. ` 


Eg pn 
N 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 275 
| od godziny 9—12 w połu- li lemi nmieszcrenia 
dnie i od godziny 4—7 opiazeo 
wieczorem Redakcja nie odpowlada. 
OBOWIĄZUJĄCE oD _26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
monjalnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0.40 — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabełaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent droższe, 


pieniądze zrobić? 


Jest to niebywała okazja dla własnej potrzeby. lub na 
Balszą korzystną sprzedaż. Wysyłamy każdemu z naszego 
składu po otrzymaniu listownego zamówienia, 

30 SZTUCZEK TOWARU ZA 38 ZŁOTYCH 


a mianowicie: odcinek wełnianego towaru na praktyczne 
sńmorwe męskie ubranie, odcinek na modną zimową spód- 
miczkę, odcinek na elegancką ciepła bluzkę, odcinek na 
ciepłą męską koszulę, odcinek na parę ciepłych kaleso- 
nów, odcmek na ciepłą haleczkę, odc. na damski kaftanik. 
12 chusteczek do nosa, nesztkę ma fartuch, jedną chustecz- 
kę na głowę, 3 pary dobrych skarpetek i 6 szpułek nici 
do szycia. To wszystko nazem wyłącznie w dobrym ga- 
tumku wysyłam pocztą za zaliczką, nawet bez zadatku, 
tylko za 38 złotych, również w wyższym 
gatunku za 45 Zł. i w najwyższym gat. za 50 Zł. 
Zamówienia pmosimy adresować: 
Skład fabryczny M. BRYL 20, Łódź Piotrkowska 56 
w podwórzu. 
Uwaga! Jeżeli otnzymany towar się mie spodoba, to 
przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze 
w aałości. 1161 


Spytajcie się swop az BAGOSOL 
a ten wam potwierdzi, że M 
jest uznanym środkiem przeciw chorobom płucnym. 


Zalecany przez powagi lekarskie FAGOSOL leczy: 
GRUŹLICĘ, BRONCHIT, KASZEL, ASTMĘ i KOKLUSZ. 


Skład główny: HENRYK FUKS, Warszawa, Żórawia 4-a 
Ządać w aptekach i składach aptecznych. 


Tygodnik ilustrowany dla ludu 
„Wieniec-Pszczółka”' 


50-iy rok wydawnictwa 


Rraków, ul. Dunajewskiego 7. I p. 


Prenumerata kwartalna 1 zł. 20 $r. 
MBAGCE) i TGGZAG/ Uk a JE 
OOOOCODOCOOOEEECOECEEEGOEEG 
a Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie | 


2 „GŁOS WSCHODU” 
|) 
B 99 


Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu 
i Połski pod redakcją poety gruzińskiego 
Sergo Kuruliszwiilli. Tyg. „Głos Wschodu” wyda- 
EJ je dodatki w językach francuskim i tureckim. 


Prenumerata roczna wynosi 20 zł., półrocznie 10 zł. 


Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premium 
artystyczny illustrowany „Album Wschodu*. 


Adres Redakcji i Administracji: POLSKA, Warszawa, Warecka Kr. 3. 
BEAPEEEAEFAROOECEEHEOEFFAEFE 
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oaloj dolofajojejiojojojojojo(o) 


Podagra 
Reumatyzm 
Piasek 
Arterio-$clerosa 
Kwasy 


Gfiary kwasu moczowego 


Artretyk, głównie po nadużyciach w jedzeniu i piciu, musi co 

miesiąc przeprowadzać kurację Urodonalem, który go zachowa 

przed atakami podagrycznemi, reumatycznemi i kolkami nerko- 

wemi. Z chwilą gdy mocz przybiera kolor czerwony lub zawiera 
piasek spieszcie po ratunek do Urodonalu. 


Środek zalecamy przez 

Prof. Lancereaux b. 

Prezesa Akademji Me- 

dycznej w jego dziele 
o podagrze. 


Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cietpienia, może być uratowany tylko przez 


URODONAL CHATELAIN'A 


ponieważ URODONAL 
rozpuszcza kwas moczowy 


Urodonal Chatelain'a można nabyć we wszystkich aptekach i składach aptecznych. — Przy kupnie zwracać nale- 
ży uwagę na firmę wynalazcy CHATELAIN'A.—Generalna reprezentacja Warszawa, Fredry 4, tel. 73-55 i 155-59. 


HHEEJEEJEFE 


MASZYNY do szycia znanej 

dobroci pa 0 pd 
Tanio - Hurtowo - Detalicz- 
nie-Raty. Skład fabryczny: 
Warsztaty reparacyjne.War- 
szawa, ul. Marszałkowska 
1. 153. Telefon 104-51. Filja: 
Częstochowa, Aleja 43. Za- 
mawiać można listownie w 
Warszawie. 819 


BEJEEIHEEE 


OCHCIOOIOOOIOOCIO 
ZEE ZER T W | EM 


Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze. 

Kompletne ogrodze” 
nia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt- 
kami, jak również 
ogrodzenia kombino- 
wane z drutem kol- 
czastym, poleca: 
Firma 


EEEE WRECZ T T FEAMI. 


WIELKA WYSPRZEDAŻ!!! 


Z powodu likwidacji naszej fabryki w Łodzi i składu w Warszawie 


postanowiliśmy wysprzedać 


15.000 RESZTEK PO CENACH NIEZNANYCH JESZCZE NA RYNKU 


500 resztek „London* 
500 resztek „Kanąda* 
600 resztek „Wersal“ 
500 resztek „Torunea* 


450 resztek „Taft“ 


500 resztek „Manchestere*3 metry na ubranie męskie lub kostjum dam. 


Zł. 815 
Zł. 1075 
ZŁ. 12:50 
Zł. 1575 
Zł. 18— 
Zł. 20— 


3 metry na ubranie męskie lub kostjum dam. 
3 meiry na ubranie męskie lub kostjum dam. 
3 metry na ubranie męskie lub kostjum dam. 
3 metry na ubranie męskie lub kostium dam. 
3 metry na ubranie męskie luh kostjum dam. 


750 resztek na spodnie kolor., gładkie i w różne paski 1.10 m. po 3, 
4, 50 gr. 6, 10 i 12 Zł. 


800 resztek „Kairo“ na suknie damskie i dziecinne 3 metry 


500 resztek „Aida* 


750 resztek szewiotu gładkiego we wszystkich kol. 3 metry na suknię 


400 resztek materjału „tenis“ na suknie dziecinne i bluzki damskie 3 metr. 
250 resztek „Nouvetes* jedwabist, na bluzki w różnych kolor. 2 metr. Z}. 


. 550 
. 750 
-. 750 
950 
. 650 
4 = 


na suknie damskie i dziecinne 3 metry 


Szersz. 


500 resztek kraty lub pasy na spódnicę Zł. 6'75. 

300 resztek k:aty lub pasy na całą suknię Zł. 10'75. 

500 resztek flanele gładkie lub w pasy 3 metry Zł, 330. 

400 resztek popeliny półjedw. we wszystk kolor. na bluzkę 1'/2 metra Zł. 880. 
450 sztuk płótna na bieliznę. sztuczki po 17 metr. po Zł. 21-50, 22-50, 24, 26 i 28 Zł. 
1.000 ręczników wafl. lub gładkie po Zł. 190, 2.40 1 260. 

500 obrusów białych na 6 osób, wysokiego gatunku po Zł. 6, 7 i 8. 

500 koszul damskich z koronkami po Zł. 350 i 4'75. 

500 koszuł męskich w paseczki po Zł. 395 i 450. ; n : 
500 koszul męskich zefirowych dziennych z 2-ma kołnierzykami i mankietami 

po Zł. 825 i 9:50. 
300 koszul dziennych pikowych biał. do fraka po ZŁ 9'50 i 12. 
500 par kalesonów kolorowych po Zł. 350 i 450. 


500 « 


350 koców gładkich 


białych z dymki po Zł. 450 


ze Szlakami, lekkie, puszyste po Zł. 950 


300 koców pluszowych w desenie lub gładkie po Zł. 15, 18, 21, 22 i 24 za szt. 
200 kołder watowych, kryte satyną po Zł. 25, 30 i 35 za sztukę. 


W. Kucharski 


E 400 kap pikowych na łóżka po Zł. 8, 10 i 12 za sztukę. : „LP. 
mi] mmm] caa EEEEEE|EE] 7 1.000 tuzinów chustek do nosa, damskie i męskie webowe szwajcarskie, białe 
Nai See Spółka Akcyjna i kolorowe po ZŁ. 1775, 210, 275, 295, 350, 450 i 6. 
ala 4 Surówka na bieliznę po Zł. I, 1-15 i 1:25 za metr. 


Fabryka drutu 


Dymka biała specjalna na kalesony po Zł. 1:30, 1:50 i 1:70 za metr. 


BÓL GŁowy| Matki 


i wyrobów Towary wysyłamy natychmiast po ge Omeiu zamówienia ka PY. 
k À © SE EE iliro- l cztową bez zadatku (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie obli- 
usuwają P dla doro guerjach higienicznych drucianych cza się podług taryfy pocztowej. 


przysypki dia dzieci 


„Puder dzidzi” 


utrzymujący ciało dziecka 
SPRZEDAJĄ APTEKI. | w zdrowiu i czystości. 


EHEEEEEE | EHEEEEEE 
DROBNE OGŁOSZENIA 


DOM MUROWANY, z wolnem mieszkaniem, nadający się 
ma bądżkolwiek interes. w bardzo pięknym położeniu, ło- 
łowmia, piwnica, stajnia, boisko, szopa na węgiel, świa- 
tło elektryczne, ogród: i koło 600 m2 pola, nadające się 
ma parcele budowlane. z powodu stosunków famiilijnych 
wa 2000 dolarów, zaraz gotówka, natychmiast do sprze- 
dania. H. Siłberfeld, rzeźnik w Szczakowej. 1191 


Odpowiedziainy redaktor: Dr. Władysław Świrnk*. 


Z KOGUTKIEM 


wyrobu apteki A. Gąsiec- 
kiego w Warszawie. 


KRAKÓW 


Romanowicza |. 5. 
Telefon 277. 

Adres tel. „Matalgor* 
Dostawa szybka du- 
ży zapas siatek ma 
składzie. Oferty i pro- 
spekty na każde żą- 

danie. 


OOIOOOIOOIOOOOO 


Bez wszełkiego ryzyka!!! 


Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie spodoba, przyj- 
mujemy z powrotem i zwracamy pięniądze. 
Zamówienia prosimy adresować: 


UNIWERSALNY SKŁAD MANUFAKTURY 


P. PRACOWITY 


WARSZAWA, ŻELAZNA BRAMA Nr. 244. 


Obejrzenie naszego składu nie obowiązuje do kupna. 


Krakowska Drmkaraia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borowicza. 


